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S E SZZSfSO

Sprawy sejmowe.

K o m i s y a  b u d z j t u w a  uchwaliła na pod-
C z y ż e w i c z a  
dl a o b łąkan ych

stawie referatu p. 
krajowego zakładu 
kowie.

W ydział krajowy preliminował w 
dochód.,' w sumie l5 7  52z złr., zas

preliminarz 
w Kulpar-

ty ui dziale 
wydatki

sumie 150.902 zł r .  zatem ze zwyżką w docho 
dach w kwocie 6 .S20  7,łr .

K om isja budżetowa zmniejszyła w wydatkach 
na koszta gospodarcze o 4000 złr., z-ś w docho- 
dach podwyższył* w pozycji od suno płacących 
za koszta leczenia o 1000 zł*1., w dochodzie z 
ogrodu o 600 złr., razem 1600 złr. W ten spo
sób, według preliminarza kom isji budżetowej, 
s u m» dochodów wynosi 159.122 zł r ,  zaś suma 
wydatków 146 902 złr., a z porównania okaząje 
się zwyżk* dochodów w kwocie 12 220 złr. Ko- 
misy a uzyskała zatem zwyżkę wyższą od preli
minarza Wydziału krajowego z 5 600 złr.

KomiBy. budżetowa załatwiła również prośbę 
g m i n y  m i a s t a  L w o w a  o subwsncyę w 
kwocie 150.000 rłr. na w ysławienie gm achu dla 
s z k o ł y  k.a d e c k i e j we Lwowie. Koszta bu
dowy tej obliczono na 320.000 złr,, a gm ina 
ofiaruje ze swej strony plac pod hudowę szkoły 
wartości 70.000 złr.

Wiadomo, że gm ina mi a s a  Lwowa już dawno 
objawiła życzenie, aby ministerstwo wojny reakty
wowało we Lwowie szkołę kadeeką dla piechoty, 
i że sprawę tę poruszono tego roku w delega
c jach . Skutkiem tego miniaterstwo wojny okaza
ło gotowość założenia i utrzym ywania szkoły ka 
deckiej we Lwowie kosztem skarbu, obliczonym 
na 70.900 złr. ro czn e  przy frekwencyi 200 
uczniów, wszakże ponowiło zarazem oświadczenie, 
że skarb nie mógłby przyjąć na Biebie kosztów 
budowy gm achu Dla tego gm ina m &3ta dą
ży do wybudowania gm achu dia rzeczonej Bzkoły, 
a żb o n i nic tylko dia miasta lecz dla kraju 
całego ma pewne znaczenie, wnioBła powyższą 
prośbę

Komi i yt  budżetowa, w odpowiedzi na nią. 
uchwaliła następujące w niosk i:

I. Gminie miasta Lwowa przyznaje się z f un
duszu krajowego tytułem  subw encji na budowę, 
gin tchu szkoły kadeckiej rentę 50-letnią w ro
cznej kwocie 5 000 złr.

II. Renta ta będzie płaconą w ratach półro
cznych z dołu t. j. dnia 30 czerwca i 31 g ru 
dnia każdego roku, a to począw uy od roku, w 
którym budowa będzie rozpoczętą; na żaden spo
sób uie wcześniej, jak  od roku 1891.

Powyższą subwencyę udziela aię z cem zaarrze- 
żeniem. że gdyby gmach wybudowany przy po
mocy subw encji miał byś w przyszłość przezna- 
czonyjm na cel inny, niz na  szkołę kadetów, 
winna, będzie gm ina m iasta Lwowa zwrócić fun
duszowi krajowemu otrzymany ud niego w for
mie ren t k ąp iu ł 100.000 z l r , lub, gdyby po
wyższy wypadek nastąpił przed upływem lat 50, 
tę część kapitału, która w edług planu umorzenia, 
ułożonego miedzy W ydziałem  krajowym i gminą, 
na podstawie oprocentow ani, po 4Va od sta, zo
stała ju t  umorzoną.

K o m i s y a  g m i n n a  zastanawiała aię nad re- 
zolucyą. którą p. R e j  postawił w Irb ie  przy roz
prawie nad natawą o kwalihwacyi pisarzy gmin 
nych, a mianowicie w sprawie polecenia W ydzia
łowi krajowemu, ażeby zaprowadził ku rja  przy
gotowawcze dla pisarzy gm innych.

Zoli, Le 
sekretarze 
Sawczak.

Komisya n  i|e  p r  z y c h y 1 i ł  a Bię do rezolucyi 
p. R eja, postanowiła natom iast ponuwić polece
nie Wydziałowi krajowem u, aby wydał podręcz
nik dla pisarzy gm innych, a nadto w płynął na 
Wydziały powiatowe, iżby postarały Bię o urzą
dzenie nauki dla pisarzy.

Onegdaj odbyło się posiedzenie komisy!, w y
branej z grona p o s ł ó w  w ł o ś c i a ń s k i c h ,  
dla roztrząsania zgłaszanych w interesie włościan 
żądań i wniosków. Co do formy traktowania 
apraw, zgodzono się na to, ażeby jak w poprze
dniej kadencyi ustanowiony był subkomitet do 
przygotowawczego rozpatrywania nagromadzonego 
m ateryału i do ogłoszenia spraw ozdania z czyn 
ności Koła posłów włościańskich po każdej sesji. 
Do podkom itetu wybrani zustali pp.: 
nartowicz i Marunowicz, tudzież obaj 
Koła pp.: Stan. Jędrzejowicz i dr 
Głównym sprawozdawcą jest dr. Zoll.

Uchwalono następnie na wnioBek p. Siczyń- 
Bkibgo potrzebę żądania, ażeby wy (tkowo na r. 
1890 uwolnione było od akcyzy bicie by
dła przez włościan na własną potrzebę domową. 
W niosek ten  przedłożony został jalro naglący, 
na oBtatniem posiedzeniu sejmowem przez pp.: 
Polanowskiego i Siczyńskiego.

N astępnie uchwalono wskutek wniosku posła 
Kramarczyka, iż im ieniem  Kuła posłów włościań
skich mają się udać do p. namiestnika pp. Poia- 
uowski, Zoll i Kramarczyk z przedstawieniem , 
iżby rząd zechciał wejść w porozumienie z 
wydziałami powiatowemi co do sposobu użyc z 
kwoty 300.000 zł., wyznaczonej ze skarbu pań
stwa ni zapomogi głodowe. Nad tym przedm io
tem będzie jeszcze i Koło posłów włościańskich 
obradowało.

K o m i s y a  a d m i n i s t r a c y j n a  przedłożyła 
już sprawozdanie z wnioBku p. S t r u s z k i e -  
w i c z a ,  o kolei Karola Ludwika, a mianowicie 
o regulacji tary f na tejże i ewentualnem  jej 
upaństwowieniu.

„Ostatecznym przedmiotem — pisze komi
sya —  i celem żądań, wyrażanych przez Wysoki 
Sejm pięciokrotnie w ciągu ubiegłych lat pięciu, 
jeBt r e g u l a c j a  t a r y f  na Kolei Karola Lu 
dwika w duchu potrzeb krajowych. Ponieważ 
tedy według doświadczeń poczynionych taryfy 
Jkplsi psńatwowyob odpowiadają po większej czę
ści potrzebom produkcji krajowej, przeto wy
padałoby przedewBzystkiem określić życzenie 
kr^ju w ten sposób, by taryfy kolei państwo
wych wprowadzono na kolei Karola Ludwika, 
podobnie jak to UBtawa z dnia 5 wrzbśnia 1885 
przepisuje dla kolei ces. Ferdynanda. Gzy 
rząd zdoła w takim stopniu wywrzeć wDływ la 
zarząd tej kolei, tego Wysoki Sejm n “ potrze
buje oceniać lub przesądzać; rola jednak przy 
jazu> dla rządu, jaką odegrał zarząd w naj- 
nowBzym czasie przy sprawie budowy toru dru
giego, każe przypuszczać, iż uaciBk właściwy a 
stanowczy ze strony rządu zdołałby spro
wadzić pom yślną dla kraju zmianę taryt w k ie 
runku powyżej wskazanym. Wszakże Wysoki 
Sejm winienby, zdaniom komisyi, wskazać dalsze 
jsatcze środki na wypadek, gdyby ów nacisk 
okazał się niedostatecznym czy bezskutecznym. 
Najprostszym i najbliższym środkiem  byłoby o t
warte już w ostatnich uebwałach Wysukisgo 
Sejmu objęcie całej kolei przez państw o."

Komisya adm inistracyjna stawia w końcu na
stępujący wniosek:

1. Sejm królestwa G alicji i Lodomeryi wraz 
z Wielkiein Księstwem KrakowBkiem, powoł ijąc

!
się na pięciokrotne uchwały swoje, wzywa c. k. .
rząd, by spowodował kolej Karola Ludwika do 
zaprowadzenia natjrcbmiastowego taryf kolei pań- 

| stwowych;
2. Sejm wzywa rząd, by w razie oporu kolei 

I Karola Ludwika przejął wszystkie jej linie lub
przynajmniej objął w myńl §. 14 UBt. z dn. 14 

|g rudn ia  1877 dz. u. p. Nr. 112 linie Lwów- 
1 PodwołoczyBka i Kranue-Brody;

3. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
w powyższym duchu rozpoczął u rządu starania 
jak najusilniejsze i wyraża przekonan;e, iż one 
będą skuteczniejsze, niż dotychczasowe Btarania 
pięcioletnie.

Przegląd polityczny.
■ K raków , 14 lh,opada.

Wniosek, zgłoszony na ostatniej sesyi Bejmowej 
przez posła M adejskiego, a podpis: ny  prawie 
przaz wBzyBtkich posłów obecnych w sali se j
mowej, powinien szczególniejszą zwrócić na sie
bie uwagę zarówno obywateli kraju, jak rządu, 
do którego w gruncie rzeczy jest adresowany.

W nioskodawcy, —  stanowiący, liczebnie bio
rąc. nie większość, lecz uałośó Sejmu, — żądają 
od tegoż Sejmu uchwały, wzywającej rząd, aby 
dla Bkutecznej ochrony w o l n o ś c i  i c z c i  oby- 

, wateli państwa poczynił odpowiedne zarządzenia 
w zakresie wykonywania uBtaw karnych, przez 
organa sądowe. Wnioskodawcy domagają się, aby 
urzędy: oskarżyciela publicznego, sędziego śledcze
go i przewodniczącego w rozprawach karnych, 
dostawały B,ę w  udziaia ludziom s z c z e g ó l n i e  
d o  t e g o  u z d o l n i o n y m .

Rzecz naturalna, że wniosek niniejszy nie m iał
by iae j i, gdyby istniejący stan r*eczy me chro
mał właśnie w tym względzie, w jakim  domagają 
się reformy posłowie Sejmu naszego. Druga część 
wniosku poselsktego obejmuje żądanie, aby rząd 
zastanowił się nad potrzebą zmiany obowiązującej 
p r o c e d u r y  karnej, mianowicie aby w p r z y 
g o t o w a w c z y m  o k r e s i e  procesu karnego 
władza prokuratora i sędziego śledczego została 
o g r a n i c z o n a ,  a roznem o la  K* i atry u- 
cye Izby radnej trybunału,

Wynika z tego, i e  wnioskodawbom nie rozcho 
dzi się o procedurę sądową począwszy od chwili roz
prawy sądowej w spraw ach karnyeh, lecz o wpro
wadzenie reform w procedurę sądowo karną w okre- 
Bie praygODow-w.izjm. w którym najwidoczniej, zda
niem  wnioskodawców, honor i cześć obywiteli 
na szwanl jest narażonym : a) z powodu, że wy
bór oskarżyciela publicznego, sędziego śledczego 
i t. d. nie zawrze jest pomyślny i stósowny, b) 
z ppwudu wadiiwych post tnowień procedury kar
nej w okresie przygotowawczym.

W niisck  ten będzie prawdopodobnie dzisiaj, 
lub ju tro  postawiony na porządku dziennym obrad 
sejińoiyyeb, j przy tej sposobności spodziewamy 
się usłyszeć o b s z e r n e  i w y c z e r p u j ą c e  
^nufywa, jak>emi zapewnie wnioskodawca p. M a 
d e j s k i  uzasadnia żądania, podzielane przez 
w a^stk ich  niemal posłów sejmowych.

Z  Austro- Węgier.
K onferencja przywódców praw icy , zwołana 

p i t r Ł br. H o b e n  W a r  t a do W iednia, odbędzie 
Bię w p ^U k  z2 t. m. Przedmiotem obrad ma 
być w pierwszm rzęazie f u ż y a  k l u b u  c e n 

t r u m  z k l u b e m  H o h e n w a r t a ,  następnie 
zaś poddane ma być dyskusyi dzisiejsze s t a n o 
w i s k o  S t a r o o z e c h ó w ,  które ma doznać 
pewnego wzmocnienia przez ustępstw a i obie
tnice w sprawach s z k o l n i c t w a  c z e s k i e g o .  
Prezesi klubów mają na tej konferencyi objawić 
swoje życzenia i żądania, aby iząd m iał sposo
bność w nich się rozpatrzeć.

Głównym przedmiotem obrad na k o n f e r e n 
c j a c h  b i s k u p i c h  w W iedniu jest kwestya 
szkolna, względnie nowelia G a u t u c h a , która 
przydzieloną będzie przez Izbę panów osobnej aśf 
hoc wybranej komisyi, a złożonej przeważnie z 
wysokich dostojników kościoła. Rozchodzi Bię 
więc o uchwalenie pewnej dyrektywy dla przy
szłych członków rzeczonej komisyi.

W ewnętrzna polityka aastryacka nauręcza w 
obecnej dobie sejmowej spostrzeżeń i wniosków 
nie mało, mc dziwnego, że z nietajoną niecier
pliwością wyglądają wazyBcy chwili, w któręi 
rzą 1 zajmie dtanowisko wobec ostatnich w ypad
ków. Tern się też tłomaczy zainteresowanie, ja 
kie wzbudziła Morawska Orlice opinią, wyrażo
ną i przesłaną jej przez osobistość, w tajem ni
czoną ,w  zakulnową grę" w gab.necie austrya- 
ckim. Otóż ów polityk szczególniejszą przywią 
żuje wagę do tej okoliczności, że hr. H e r b e r t  
B i s iu a r  k , bawiąc we W iedniu, nie złożył w i
zyty hr. T a a f f e m u  i nawet mu karty swojej 
nie postał. Dodawszy do tego fakt, ie  cesarz 
W ilhelm, przy rozdawnictwie orderóvr z okazji 
wego pobytu w W iedniu, pom inął zupełnie dzi

siejszego prezesa gabinetu, — wnioskować mo
żna, że hr. Taafie w wysokich Bierach „Bprzy-

prreto brakowało 289 do całej liczby, a 91 do 
najmniejszego ustawą przepisanego kompletu. 
Nawet podczas wstępnych rozprsw  nad ustawą 
antisocjalistyczną było tak samo.

A toli w komisyach praea idzie żwawiej, szcza 
golnie do ustciry antiBOcyalistycznej. Ta koiniśya 
składa się z 28 członków, mianowicie z 8 naro 
dowo liberalnych, 6 konserwatywnych, 8 ze stron 
nictw a środkowego, z 2 wolnomyślnych i 1 so- 
cyalno-demokralycznego. Przy głosowaniu nad 
§ 1, do którego — jak wiadomo — p. Kulmann 
w niósł BZereg poprawek, okazało się, że 15 po
słów oświadczyło Bię za bronieniem przedło
żenia rządowego, 12 zuś przeciw. W  ten sposób 
upadły poprawki, stawiane przez stronnictwo na
rodowo-liberalne. N iektóre dzienniki twierdzą, 
że przez to projekt do ustawy nie będzie g o r
szym, niżby mógł być, gdyby poprawki zostały 
przyjęte, bo definieye, isw arte  w poprawkach, 
nie były bynajm niej lepsze od defiriicyj rrądo 
w jeh.

Równocześnie z parlam entem  niemieckim ob ra
dują • sjmy krajów jak  baw arski, saski, badeń- 
3tri W sejm ie badeńskiin — jak już wiadomo,— 
toczy się od kilku dni rozprawa nad wnioskami 
katolickiego Btronnictwa środkowego O dwu 
wnioskach jużeśm y donosili, iż wbrew rządowi 

ostały uchwalone. Toż samo Btało się dnia 13 
b. m  z wnioskibm trzecim o pozwolenie powro
tu  redem ptorystom . Podczas rozpra./y  oświad
czył m inister L u tz , że on nie jeBt wrogiem re 
dem ptorystów, atoli rozchodzi Bię o złożenie do
wodu , że redem ptoryści nie są Irongregacyą na 
wzór jezuitów. Tymczasem powszechna ustawa

mierzonego państwa" je s t źle zapisany i że tam ’ Rzeszy musi być ściśle wykonaną, 
z radością powitanoby jego ustąpienie.  ̂ Sejm Baski został otwarty osobiście przez kró-

Stanowisko Taaffego miało także u c ie rp ieć ) la. Mowa tronowa zaznaczyła znaczny postęp na 
wielce z powodu rozpraw w sejmie czeskim nad »polu e k o n o m ic z n e j, zapowiedziała między inne- 
adresom do tronu. Kwestye polityczne, poruszo- [ mi projekt do ustawy o podwyższeń e płac n it-  
ne przy tej sposobności, m iały niekorzystne dla Bzyrn urzędnikom  i nauczycielom , projekt emb- 
Czechów wywołać wrażenie w W iedniu, a k o n - : ryfcury dla funkeyonaryuszów idm in stracyi gm in- 
serwatywny najwidoczniej korespondent Orficy n e j , oraz projekt o konwersyi długów, 
końcry zapewnieniem, iż słusznie mają dzienniki £ CeBarz niemiecki dziś w przejeździe przez Ty- 
niem ieckie twierdząc, iż zwycięzcami w dysku-f roi, spotka Bię w Insbruku  z cesarzem Franci 
syi adresowej pozostali właściwie N i e m c y .  jjBzkiem Józefem.

M ł o d o e z e s i  wnieśli przez Edw arda Gr e - ^  Ks. kanclerz ma wkrótce przybyć do B erlina, 
g r a  bardzo zjadliwą interpelacyę do namieBtni-1 Pow szechnem  jeat oczekiw ania„ że w parlam en- 
k* b r . TLuna w sprawie m Lszania bię starosty \ ćic da wyjaśnieni- o sprawach zagranicznych, 
do wybórów uzupełniających w L e d e e c .  In - Ciekawość ńśłyszenia tych wyjaśnień jast zupeł 
terpeianci zapytują uamiestnika, czy to postępo- lie uzasadnioną wobec przeróżnych dom ysłów— 
wanie podwładnych mu organów je s t mu znane, m n ie j  więcej udałych — a często sprzecznych, 

to postępowanie p o  c h w a i  a, w z g lę d n ie o  powodach i skutkach wizyty cara w B erlin ie.esy on
ęzy zamierza je powstrzymać T

W zamku królewskim w B u d z i e  i w G o e -  
d o ó l l e  zmieniono wszystkie napisy na „c. i k .u, 
a to na rozkaz cesarza, który kazał nadto We 
wszystkich budynkach, jakie na W ęgrzech po
siada poumieszczać napisy w j ę z y k u  w ę g i e r 
s k i m .

podróży eesaris  do A ten i K onstan tynopola, o 
konterencyach w F riedrichsrune  itp.

Otwarcie froncusHcJ Z e\j deputowanych.
W e wtorek 12 listopada otw arta została nowa 

, Izbo deputow anych. Dzisiaj dopiero nad^uzły do- 
jjkładne szczegóły z przebiegu dnia tego, który 

. i rozpoczął się śród powszechnego zaniepukojenia.
Ktemtec. j N ie przyszło jednak ie  do poważniejszych rozru-

Udział posłów w naradach parlam entu n iem ie- -1 chów, gdyż policy , idąc za rozkazem miniBtra
ckiego dotąd jest bardzo słaby pomimo wielkiej j spraw wewnętrznych, stłum iła dem onstracje bu-
donlosłości i znaczenia Bpraw, które już były ua 
porządku dziennym. Pochodzi to stąd, ż« w stę
pne rozprawy podczaB pierwszego czytania przed-j 
ł  iżeń nie dają wskazówek do Bądzenia o losie

lanżyBtowBkie w samym Zarodku.
Odl pułudnia już zaczęły aię zbierać na Placu 

Zgody liczne grapy  z D eroukdem  i innymi bu- 
lanżyBtaiui na czele. Policy a powstrzymywała

projektów. Od czaBu otwarcia dotąd tylko jed en  tłum y, nie dopuszczając io pałacu Bourbonów 
raz był parlam ent kompletny, tj. misT wystarcza- nikogo, p.-ocz deputowanych. Dzi >ki energicznej 
jącą do uchwalania liczbę posłów. Przed trzem* lin terw encyi policji i kawaleryi, której powierzono 
dniami np! na początku Besyi było zaledwie 30  czuwać nad bezpieczeństwem, inanilestacya od- 
posłów, a nawet poźuiej przy obliczeniu pokaza- była się bez żadnego ważniejszego wypadku, 
ło się, że obecnych było tylko 108 posłów, K ilki drobnych zajść miało miejsce dopiero po

EMANCYPOWANA
P O W I E Ś Ć

Przez

W A L E R I E  M i R R E K l i .

(Ciąg dolny).

Halli ? — zaczęłam nie-— Co pan robił 
fcfęezuie.

Był to ostatni oddźwięk inuich marzeń. Pyta- 
hie dawno tkwiące w mózgu, _tóre wypowie
działo się bezwiednie.

S pum ał na mnie zdziwiony, nie pojmował, o 
c° mi chodziło, ani dlaczego podobne pytrn ie 
badałam. Ale o d p a rł:

—  A cóż miałem robić ? P iłem  piwo i biłem 
8'ę z Niemcami.

— To nie było po eo jechać.
— Jabym  też z dobre, woii m e pojechał, — 

Złśi»iał się znowu — i dalibóg gospodarowałbym 
fcie gorzej bez tych niem ieckich mądrości. Ale 
Jjdż, stary ‘— starym  nazywał opiekuna —  chciał 
koniecznie, ta i pojechtuetn. Nieszczęścia znowu

było.
Już przeszłego roku miał pan wrócić!

Po eo powiedziałam ? Zaledwi, słowa
^  ust wyszły, żałowałam. On gotów jeszcze Bóg

I
to

co pomyśleć, 
pomyślał, doprawdy pomyślał W yczytałam 

w jego uczsch, w ich  tryumfującym błysku

Jak
-  Ooż bvło rob ić? W iedziałem ja dobrze, że

j  Powrócę do Zalesia, będę już siedział. Kole 
1 wybierali Bi« w podróż. Czy to miałem być 

4ur^ o d  nich. i kiedy potem mówiliby o Pary- 
W  ! ° f ee^  S»**ajcary nie mógłbym ust o- 
Panif w * 0̂’ powiedziałem *mbie. m niejsza o to , 

WI*a Zuzanna jeszcze trochę poczeka. Byłem

w Neapolu, w Rzymie, M edyolaaie, W uneeyi, 
ale to wszystko furda przy Paiyżu. Powiadam 
panm e Zuzannie, nie ma jak Paryż.

Sm ił się, zachwycony samem wspom nieniem , 
tak niem zajęty, że nie dostrzegł naw et wraże
nia słów sw oich: panna Z uzinna mogła pocze
kać. Był więc tak pewny swego, czynił tak wiel
ką łaskę ubogiej dziewczynie, iż nie p.zyszlu mu 
nawet na myśl, że ona może podobać się inne
mu, pokochać, wyjść aa mąż. K toby Urn o niej 
pomyślał. Był pewny, że ją  zawsze znajdzie, 
choćby mu przyszła fan tazja  dziesięć lat włó
czyć się po świecie.

M iał słuszność. Tak sądzili w szysej, matka, 
ojciec, który od tej chwili zaczął spoglądać na 
m nie piaw ie z taką samą czułością, jak  na na j
starszego z braci, Mizia, która stała się uprze
dzającą, słodką, jak cukierek, sąsiedzi i sąsiadki, 
które tak bardzo pokochały mnie odrazu, iż za
sypywały mnie grzecznościami.

Byłam rozumną dziewczyną, warto było zo
stawać ze mną w dobrych stosunkach.

Wolno mi było teraz kaprysić, upierać się, 
gniewać i płakać bez przyczyny, i gdybym chcia 
ła  kołki ciosać na głowie moich najbliższych, 
znosiliby to niezawodnie z anielską cierpliwością. 
Zdekrecowano, że Zuzia jest zakochana i wszyst- 
koby poszło na karb tej miłości. J a  zakochanal 
Boże! gdyby oni zajrzeli w moje serce, gdyby 
rozumieli powód tych łez i tych burz wybucha
jących bez widocznej przyczyny 1

Tym czastm  w całej okolicy rozeszła się lotem 
błyskawicy wieść o mojem małżeństwie. Rodzice 
przyjmowali powinszowania z tego powodH. 
W prawdzie nadmieniali zwykle, że nie było je
szcze nic pewnego, ale czynili to z tak rozko- 
sanym uśmiechem, jakby zachowanie przy so 
bie wielkiej tajem nicy było rzeczą objętą pro
g ram em ; tajemniczość utw ierdzała przypuszcze
nia.

J a  za to wypierałam się stanowczo, z gnie

wem nawet, ale naturalnie nikt mi nie wierzył. 
Wszakże to zwykła rzecz, panny zawsze w ypie
rają się w podobnych razach, to ich do niczego 
nie obowiązuje.

Ma się rozumieć, iż w parafii zajmowano s^ę 
mną i Guciem więcej nierównie, niż kukizowską 
sprawą, a i j le  przynajmniej, eo śm iercią arcy- 
kąięcia.

Rodzice mówili nieraz, iż zworzymy dorodną 
parę. Może tak i było. A ie para byłaby równie 
dorodną gdyby zam .ast Gucia sianął przy mnie 
ktokolwiek inny z jago mąjątkowem położeniem, 
lub żeby ten sam Gucio był o ćwierć łokcia 
niżazy i zamiast wielkich złotawych, na w ierz
chu osadzonych oczów m iał je ~>ielkuśei kre
cich ślepkÓT

Zresztą on sam postawił się odrazu nie w cha
rakterze konkurenta; ale narzeczonego; wzzyacy 
w domu tak go uważali. Nie potrzebował nawet 
prosić, nawet zapyuć o przyzwolenie. Była to 
forma zbyteczna. W iedział to dobrze. P rzybył i 
objął w posiadanie narzeczoną, jak Zalesie. J e 
dno i drugie do niego należały. Mnie o nic nie 
pytano. Powinnam była być uszczęśliwioną, nikt 
o tern nie wątpił. Dobrze jeszcze, że nie n a ;ba  
czono dnia »ubu. Za to matka radziła już z Mi- 
zią o wyprawie, a ojeree kombinował, zkąd wziąć 
na nią pieniędzy.

Gucio był prawie codziennym goścism, zjawiał 
się nawet z regularnością) febry w godzinie po
obiedniej kaw y, najczęściej konno... Mimowolnie 
przypominał mi się kucyk... przeszłość., 'wszy 
stko dawne. Spoglądałam na niego zamglonemi 
oczym a, a gdy UBta otworzył, co m ów ię . gdy 
wszedł do pokoju , gdy Bię witał z tern poczu
ciem swej wyższości, widnem w każdyu ruchu, 
spojrzeniu, w i głosie naw et, wzbierały mi w 
piersi takie bunty, że przygryzałam u s ta , ażeby 
nie przem ów ić, bo gdybym  przem ów iła.,..

Naturalnie, Gucio tego nie d o s t r z e g ł , 'a  gdy
by dostrzeg ł, to cóż ? śm iałby Bię tylko , śm iał

się c iąg le , ustaw icznie, bez żadnej przyczyny, 
ćmibch był u niego akompani»meniem krż lego  
sło w a , śm iech gruby, po&polity, drażniący. N ie
raz nawet śm iał Bię, zanim usta otworzył. JeśiL 
próbowałam przeciwdziałać na niego powagą r 
śm iał się jeszcze więcej... żeby mnie rozruszać...

— Nieoszacowony chłopiec, —  mówił ojciec.
Ten wieczny, dobry humor, co mnie działał

na nerwy, jego zachwycał.
— Alboż to mu czego brakuje, —  dodawała m a - : 

tk a ,.—  ot I ma rózdm, umie używać tego, eo m u ■ 
Bóg daje!

1 uclo umiał używ ać. widać to było dobrze- 
gdy pił kaw ę, specyalnie dla niego przyrządzo
n ą , gdy zmiatał em aczny kożuszek i ja d ł obw a- 
rzaneczki. z których słynęły Lutyńce. M atk a  
piekła je teraz sama ze Bżctególną pieczołowito i 
ścią. Godzień musiały być świcie.

Po ko wir Gucio uie długo bawił. Spieszył Bię 
ao gospodarstwa. Jeśli jednak panowie graii w 
karty, to goBpodarBtwo szło ne bok. Teraz WBzak- 
że był czas roboczy, wieczory k ró tk ie , więc g ry 
wano tylko Wyjątkowo.

W niedzielę, Gucio przyjeżdżał do kościoła 
czwórką bułanów z wyczernionemi kopytam; , z 
wyczesaną grzywą, eleganckim wózkiem, Bprowa 
dzouvm podobno z zagranicy. Ekwipaż jego był 
podziwem ókobcy. Z kościoła jechał do nas na  
obiad. Jeśli byliśmy proszeni w sąsiedztwo, on 
jechał tak że , najczęściej zabierał mnie i Mizię 
na Bwój w ózek, b ra ł lejce w rękę i pędził niby 
to jak szalony, a zawsze tak ostrożn ie , że choć 
gdzie była zła droga, wózek ani się nie prze
chylił , ani pod ikcczył, bo w aztuce powożenia 
był miBtrzem. Żadeń woźnica z zawodu nie mógł 
się z nim równać. Wjeżdżając na dziedziniec, 
palił z bata raz po raz, naśladując ogit-ń rotewy 
tak , iż wszyscy wybiegali z domu. On wówczas 
osadzał rozhukane bułanki Da miejscu, przed Ba
łbym .iih e m , tak blisko, że można było w prost 
z wózki na nim nogę postawić.

Jakże nie mieli mieć n za m i. e n  m ych ? 
Sadzano nas koło siebie przy stole , jeśli był 

spacer, on prowadził m ni ? % urzędu, o mało nie 
pito razem naszego zdrowia.

A ja zamiast przemówić, milczałam 
Tak było przez parę tygodni.
Raz ojca nie było w d u mu , Guciu przyjechał 

jak zw ykle, a po kawie wyszliśmy w pole, bo 
matka muaiała porachować żeńców. Był to nrze- 
śliezny koniec dnia lipcowego. Skośne promieni*1 
słońca złociły łan  żyta, którego] ciężkie kłusy 
przetykane bławatem, siały się pod ręką żniwia
rzy i do chwila odbijały Bię w ostrzach Bierpow 
podnoszonych w g ó rę , zmuszając nas mrużyć o- 
ezy przed ich blaskiem. Po za żytem poczynała 
dojrzewać pszenica, gduie niegdzie Ziotą ieauo- 
stajność przecinała jasna zieleń óJtaóW i grochów 
posypanycn białom kwieciem.' W  dali czerniał 
lo s , obwodząc wiunokrąg rauią]ciem ną jakby na
umyślnie przez malarza dobraną, ażeby podn.esć 
jasną purpurę zachodnich obłoków i oddzielić 
je  od płynnego złota zbóż dojrzałych.

Tumany kurzawy wzbijały się on drogach, 
wśród nich odzywał się ryk bydła i beczenie 
ówiec. Gdzieś na  błoniach Błyehać było tęskny 
dźwięk ligawki i jakiś głos świeży śpiewał we 
WBi na wesołą nutę.... Oj dana, oj dane!

Matka szła n ap rzó d , Mizia za n ią , my zosta
liśmy się trochę u tyle.

Mogłam a-enawidzić L u ty n iec , ile mi się po
dobała, ale musiałam odczuć piękność tego le
tniego krajobrazu. Jakieś miodne wonie uuoBiły 
się w powietrzu z lipowego kwiatu, z koniczyn , 
z rzepaków le tn ic h , z ł ą k , z których nic zdą - 
żonc jeszcze sorzątnąć siana. W dychałani je ca
łą  piersią Zapatrzyłam  się w grę Obłoków na 
niebie, zasłućhałam  w dalekie odgłóBy i zapu- 
miiiaJnm na chwilę o w u  towarzyski 

On milczał. Czyżby także znajdował się pod 
urokiem cR * ih ?

(0 . d. n .)



1 Kr. M3.

posiedzeniu Izby, D e r o u l ó d e  usiłował zorga
nizować poważniejszą dem onstrację i w tym  celu 
tam ow ał kom unikację na ulicy B o y  a l e  i innych 
sąsiednich, lecz niebawem został aresztowany 
przez dyrektora polieyi L  o z e. Równocześnie 
aresztowano L e  H ó r i s s e ’a, B o n d e m  F o n r -  
s i n a  i innycb balanżyetów, których wypuszczo 
no dopiero o godz. 8 wieczorem. Z powodu ta
mowania kom unikacji i zachęcanie do rozruchów 
aresztowano w ciągu całego dnia 158 osób, z 
t /c h  80 zatrzymano w więzieniu. Między are
sztowanymi znajduje się tak ie  anarchista S o n- 
d a i s .

Korytarze izby od południa zacięły się napeł
niać deputowanymi, pomiędzy którymi bardzo 
wiele nowych i nieznanych osobistości, którym 
przypatrywano się z ciekawością. Do rozmów po
litycznych jeszcze nie przyszło, zresztą trudno 
byłoby z ogólnikowych uwag, tu i owdzie rzuco
nych, powziąć opinię o politycznej fizyognomii 
nowej izby.

Około godziny 2 zebrali się już wszyscy pra
wie deputowani w sali obrad. W rażenie, iakie 
spraw iała nowa Izba, niepodobne było do tego, 
jakiego doznawało się pt*ed czterm a laty, gdy 
w r. 1885 po raz pierwszy zebrał i się poprze
dnia Izba. Wówczas opozycya weszła do nowej 
Izby wzmocnioną z 60 na 200 prawie członków; 
na  ławach republikańskich panowało przygnębie
nie, obawiano się bowiem o przyszłość. Tym ra
zem republika wyszła zwycięską z niebezpie
cznego przesilenia; to też na lawach repnblikań- 
skich panowało zadowolenie, pomimo że miejsca, 
zajmowane pierwej przez F  e r  r  e go , G o b t e t a  
i inne wybitne osobistości, teraz obsadzone są 
ludźmi bez znaczenia.

Przed samem rozpoczęciem posiedzenia ukazał 
się w Izbie lobotnik-deputowany G b r i s t o u  
w bluzie robo tn iczej, narzuconej na czarny tu- 
żnrek i stał się przedmiotem powszechnej cieka
wości. Ma to być dzielny przedstawiciel i obroń
ca klasy roboczej. Gdy go pytano, czy przywią
zuje wagę do te g o , aby przychodzić do Izby w 
b lu z ie , o d rzek ł: .Skoro biszup F  r  e p p e 1 przy 
chodzi w swej sutannie, dla czegóż ja  nie mam 
nosić binzy. Jeśli biskup zdejmie sntanuę, mogę i 
ja  ściągnąć bluzę". W łaściwe jego nazwisko 
Krzysztoi T h i t r  i e r, lecz robotnicy przezywają 
go 0  h r  i s t o u.

Najstarszy z deputow anych , 88-letu Piotr 
B l a n c  otworzył posiedzeme krótką, lecz piękną 
przem ow ą, nadm ieniając, że republika już p o  
r a z  p i ą t y  zwyciężyła sprzyeiężonych swych 
wrogów i wezwał nową Izbę do gorliwej pra
cy dla dobra i pomyślności ojczyzny, a unikania 
kwestyj drażliwych i rozpraw jałowych. Mówca 
wspom niał o wystawie paryskiej i je moralnom 
znaczeniu , zakończył zaś tem i s ło w y : „ W na- 
»sej jest teraz możności uczynić F ra n c ję  szczę
śliw ą, zapewniając jej spokój, p racę, dobre go
spodarstwo i sprawiedliwość społeczną. “

Następnie przystąpiła Izba do wyboru swego 
prezydyum. W ybrano na prezydenta F 1 o q u e t a 
848 g losam i, na wiceprezydentów D e t  e 11 e’a 
S29 głc sami i Kazimierza P e r  i e r  809 głodami. 
Poczem P io tr B l a n c  wezwał F loqueta , by za
ją ł  miejsce prezydialne.

Zajmując krzesło prezydyalne rzekł F 1 o q u e t: 
„Dziękuję panom za dowód zaufania, jakiście mi 
dali. Umiem cenić ten wysoki zaszczy. Olu wszy
stko, co mam do powiedzenia, gdyż chcę p o d 
staw ić Izbę pod wrażeniem silnych i męskich 
ałów naszego szanownego i niezm ordowanego 
prezydenta dzisiejszego. Nie mam dzisiaj mówić
0 polityce. Naaze pierwsze zadanie nie je s t po- 
litycznem. Ma ono być dziełem sprawiedliwości
1 bezstronności, (oklaski z prawicy), a zarazem 
stanowczości (oklaski z lewicy). W eryfikacja m an
datów powinna być dokonaną z całą słusznością 
i poszanowaniem prawa i powagi republiki. Mo
żecie panowie liczyć na moją gorliwość i bądźcie 
pew ni, że dzieło to dokonane będzie zgodnie z 
prawem  i słusznością". Po ty uh słowach Floquet 
M mknąl  posiedzenie Izby i wyznaczył następne 
na cawirtbk.

Podczas posiedzenia Izby po lic ja  pracowała 
nsilnie, aby utrzymać porządek na placu Zgody. 
Z tłumu oddzieliła się doputacya dzielnicy Mont- 
m artre, składająca aię z 5 delegatów, którzy w 
towarzystwie deputowanycn-bulanżystów udali się 
do pałacu, aby przedłożyć procest przeciw uzna
niu Jofirina deputowanym. Protest został ode
brany przez dwóch sekretarzy —  i na tern ogra
niczyła się cała manifesiacya.

Tak więc pierwszy dzień nowej legislatury 
przeszedł w Paryżu bez większych trudności.

O statnie depesze donoszą, iż gabinet T i r a r- 
d a postanowił w purozumienin z prezydentem  
republiki p o z o s t a ć  u w ł a d z y  i po weryfi
kacji mandatów, i że większość rządowa zdaje 
się być zapewnioną.

Pomimo spokojnej postawy stolicy zarządzono 
jednakże i nadal, wobec pogróżek bulanżysiów, 
energiczne irodki bezpieczeńatwa.

Po wizycie 10 Konstantynopolu.
Jak  przed wizytą, tak i po wizycie cesaiza 

W ilhelm a w Konstantynopolu różne dzienniki 
różne wypowiadają sądy i poglądy o po  ̂ udkach 
i wynikach. Są takie, które twierdzą, że pobud
ka wizyty nie miała nic z polityką wspólnego, 
że cesarzowi chodziło jedynie o skorzystanie ze 
sposobności, aby dogodzić swej podróżomanii. 
dodają nawet, że unikał troskliwie wszystkiego, 
co 1 polityką mogło mieć związek.

In u e  dzienniki przeciwnie twierdzą, i nie bez 
słuszności, że sam pobyt cesarza w K onstanty
nopolu, choćby bez wszelkich konferencyj, był 
wymownem świadectwem, że potrójne przym ie
rze, reprezentowane przez cesarza Wilhelma, u- 
znaje wielką siłę żyw itną Turcyi, że uważa ją 
za państwo, potrzebne dla równowagi europej
skiej, że wreszcie poczytuje ją  za faktycznego 
zwolennika ligi pokojowej, chociaż bez form alne
go zobowiązania. W ed łjg  relacyj z K onstantyno
pola, cesarz unikał w rozmowach poruszania 
■praw politycznych, ale z wielkiem uznaniem 
wyrażał się kilkakrotnie o armii tureckiej, jakby 
chciał dodać otuchy i zachęcić do dalszego roz
wijania i powiększania sił zbrojnych.

Chociaż cesarz sam nie dotykał spraw poluj 
cznych, mimo to hr. H erbert B sm ark  m iał kon
ferencję  między innymi także z w. wezyrem. 
K orespondent 1 Konstantynopola do Timesa za
ręcza, że w tej konierencyi roztrząsano obecne 
położenie i zaznaczono z zadowoleniem, że aytua- 
cya je s t pokojową. Przy tern dodał Bismark, że

Turcya potrzebująca pokoju więcej, niż które
kolwiek państwo, samą siłą  faktów musi stanąć 
po stronie ligi pokojowej. Na to odparł wezyr, 
że Turcya od traktatu berlińskiego nie żałowała 
ani trudów, ani ofiar, aby trzymać się polityki, 
jaką mecarstwa środkowej Europy nakreśliły, że 
usiłowania jej skierowane są do utrzymania z 
honorem całości państwa a więc zgodnie z temi 
mocarstwami, które tę zasadę uznają i za swoje 
zadanie wytknęły sobie utrzymanie pokoju.

Dotykając niejasnego stanu sprawy b u ł g a r 
s k i e j  zwrócił wezyr uwagę na niebezpieństwa, 
jakie ze sprawy bułgarskiej wyniknąć mogą. Na 
to miał odpowiedzieć Bismark, że sprzymierzone 
mocarstwa środkowej Europy pod żadnym wzglę
dem nie dopuszczą do zaburzenia istniejącego 
stanu rzeczy. Bułgarya zdobyła sobie stanowisko, 
które chroni ją od zwyczajnych domowych za- 
wichrzeń — z wyjątkiem tycn, które mają po
wstać z poJuszczi n  zewnętrznych. Iuteresem  po 
wszechnym w Europie jest utrzymać teraźniejszy 
stan rzeczy dla powszechnego spokoju, dla dobra 
Bułgaryi — a bez ubliżenia praw i godności 
Tureyi.

Za powyższe sprawozdanie o konferencji wszel
ka odpowiedzialność spada na korespondenta 
Podaliśmy je w skróceniu z obowiązku dzienni
karskiego, bo trzeba to przyznać —  nie ma ono 
ani muiej ani więcej wartości, niż domysły 
i poglądy innych dzienników.

Z  Serbit.
Król Mdan odwidził dma 11 b. m. posła ro 

syjskiego Persianiego, dnia następnego zas po
sła francuskiego Patrim onie i przyjął u siebie 
prezydenta skupczyny Paazica, niegdyś najza^ 
wziętszego swego osobistego wroga

O prawach królowej Natalii i o uregulowaniu 
jej stosunku do króla Aleksandra dotąd żadne 
stronnictwo nie wspomniało nic w skupczynie. 
Stronnictwo radykalne, chociaż w całości swej 
wrogo usposobione względem króla Milana, za
chowuje się zupełnie obojętnie wobec Natalii, 
stronnictwo liberalne zaś, chociaż uchodzi za ży
czliwe dla Diej, nie uznaje również za rzecz sto
sowną poruszać tej sprawy w skupczynie. Sku
tkiem tego sprawa ta wielce drażliwa będzie za 
łatw ioną jako sprawa prywatna rodziny królew
skiej w formie układu, zawartego przez regencję  
i potwierdzonego przez króla Milana.

W wyborach uzupełniających wyszli zwycięsko 
kandydaci radykalni.

Głośna sprawa o postrzelenie chłopa serbskie
go na granicy bułgarskiej przez strażuika bułgar
skiego jest -— jak się ze śledztwa wykazało — 
prostym wypadkiem cłow yu  dla strzeżenia gra
nicy od przemytnictwa. Chłop postrzelony prze
mycał właśnie jakiś towar i przekradając się przez 
granicę rzucił towar przemycany i uciekał przeto 
został postrzelony. Cała uprawa jest więc nader 
drobnem granicznem  zdarzeniem bez żadnego 
politycznego znaczenia. Próba narobieuia wrzawy 
■pełzła aa  niczem.

lorespoiflepcya J o p  Buforuy".
Wiedeń, 13 listopada.

(§) Temi dniami mają się odbyć w W iedniu 
konferencje w ybitniejszych członków kluba 
H ohenw am  i Ł iechtensteina w celu fuzyi obu- 
dwóch klubów; obecnie zaś odbywają biskupi na
rady w W iedniu, których treść trzym aną jest w 
najściślejszej tajemnicy, a dziś przyjmował cesarz 
w osobnej audyencyi 26 książąt kościoła, ucze
stników konierencyi biskupiej," pod wodzą kardy
nałów F drstenberga i Sehoenborna Łubo pozor 
nie konferencje biskupów i projektowane roko
wania pomiędzy stronnikam i hr. H ohenwarta, a 
n mi e c k i mi  klerykałami. me m a|ę ze sobą bez
pośredniego związku, nie mmęj przeto łączy je 
rzeczowy związek w całość jednolitej akcyi poli
tycznej skierwanej i obliczonej na urzeczywi
stnienie wyznaniowej szkoły ludowej. Akcya jest 
przeto skombinowaną. Teraz pokazuje się jasno, 
że usun ęcie się ks. Alojzego Ł iechtensteina 1 
widowni | parlam entarnej było poniekąd konie
cznością polityczną w interesie jego stronnictw a. 
Tłumaczy się to tein, że ks. L ech ten sts iu , któ
rego był cesarz w zeszłym roku wezwał do sie
bie i któremu oświadjzyłj, że podejmowa
nia sprawy wyznan.owości szkół sobie nie życzy, 
był osobiście związanym i me mógł jako przy
wódca stronnictw a prowadzić dalej walki o wy
znaniową szkołę. U sunął się przeto, ażeby stron
nictwo jego odzyskało wolność dalszej akcyi. 
Ale osobistość ks. Ł iechtensteina jest tak wybi
tną, że po jego usunięciu się klub niemieckich 
klerykałów ujrzał się nagle prawie zupełnie bez
silnym i niezdolnym do podjęcia skutecznej dzia
łalności. Dla tego powzięto myśl fuzyi z klubem 
hr. Hohenwarta, naturalnie pod warunkiem sine 
qua non, że ten klub przyjmie wyznaniową szkołę 
ludową do swego programu i że z swej strony 
podejmie bezzwłocznie odnośną akcyę. Tu nasu
wa się mimowoli pytanie, czy Hohenwartczycy 
zgodzą się aa  wyzntniowość szkoły pod w arun
kiem fuzyi ? Sądzę stanowczo, ie  się zgodzą. 
Klub hr. H ohenwarta posiada bowiem także 
dużo klerykałów, mianowicie potłów tyrolskich, 
klerykalną f-akcyę Kluna, Bumunów bukow iń
skich , którzy w wyznaniowej szkole widzą 
skuteczny środek rumunizoWania Bukowiny i 
konserwatystów niemieckich, również przeciw ni
ków wolności nauki. Szkoła wyznaniowa popiera
ną jest za kulisami. Za znaczny objaw zkum- 
binowanej akcyi na jej rzecz, jako wynik zaku
lisowej machinacyi, należy właśnie uważać kon
ferencje biskupie, zakończone audyencyą en masse 
książąt kościoła u cesarza. Łatwo się domyślić, 
o co biskupim  chodzi. Usiłują oni niezawodnie 
w płynąć na rzecz szkoły wyznaniowej u korony. 
Ozy im *o się uda?  That is the ąuestion! Gabi
net hr Taaffego jest przeciwnym stawianiu spra
wy szkoły wyznaniowej t e r a z  na porządek 
dzienny obrad parlam entarnych, a to ze wzglę
dów utylitarytm u politycznego. Równocześnie 
słychać jednak z obozu klerykalnego, że stano
wisko gabinetu ma być zachwianem. Prawdo
podobnie obl ężoną jest tu pogłoska tylko na 
złamanie opozycji rządu przeciwko szkole wy
znaniowej. W tym też kierunku działają bisku
pi. A może jeszcze idą oni dalej, może usiłują 
istotnie podkopać stanowisko gabinetu na wypa
dek, jeśliby rząd trw ał w opozycji pizeciwko

N O W A  B E F O f i  MNA.

szkole wyznaniowej. W  kołach dworskich mają 
oni możnych stronników. Bądź co bądź wytwa
rza się dość zawikłane położenie. W idmo czarne 
szkoły wyznaniowej zaczyna już przed zebraniem 
się Rady państwa rzucać groźny cień na widownię 
polityczną.

Kronika.
K r a k ó tu , 14 listopada 

•
W sprawie procesu wadowickiego. Dzisiaj roz

począł się w sądzie wadowiokim głośny proces prze- 
oiw agentom, zajmującym się swojego czasu wyseł- 
ką emigrantów z Galioyi do Ameryki, i ioh współ 
nikom. Ponieważ czytanie obszernego aktu oskarżę 
nia dzisiaj eię jeszcze nie Bjoócry, nie możemy czy
telnikom naszym w myśl obowiązująoych ustaw, po
dać o a ł  e g o aktu oskarżenia, leoz ograniczamy się 
do wydrukowania I jego ozęśoi Jutro dodamy do 
dziennika naszego nadzwyczajny dodatek, który obej
mie cały akt oeuarżenia od poozątku do końaa w 
dokładnem streszozeniu. Dodatek nabywać będzie 
można także oddzielnie w adminietraoyi naszego pi- 
ema.

Korespondent, umyślnie w tym oelu do Wadowio 
wysłany, przeByłaó nam będzie codziennie listowne 
i telegrafiozne sprawozdania z sali sądowej.

„Sokół1' krakowski. Zakład gimnastyczny „So
koła” przy ulioy Wolskiej gotów jest jnż o tyle, 
iż może być na cele Towarzystwa nżyty. Ostateczne 
wykoóo.eDie gmachu wewnątrz i zewnątrz nastąpi 
dopiero w przyszłym roku, poczem odbędzie eię po
święcenie nrcozyzte z ikładu. W sobotę dn. 16 bm.
0 godz. 11 rano nastąpi przeprowadzenie z prowi
zorycznej sali drewnianej do nowego budynku i uL- 
jęcie nu wej zali do użytku. Gmach „Sokoła" zbu
dowany jeet według planów arohitesta p. Karola 
Knauea w stylu gotycko nadwiślańskim z cegły i 
kamienia. Zewnętrznie, aczkolwiea jeazoze nie ukoń 
ozony, bo brakuje frontowego gzymsu, jeet pięknem 
dziełem architektury, atanowiącem ozdobę tej dziel- 
nioy miasta. Na wieży i bocznyoh frontach jeet go
dło Tow. eokół w looie, na ezozytach herb miasta 
Krakowa Budynek składa eię z sali gimnastycznej
1 5 pokoi, na szatnie i kanoelaryę Tow. przezna- 
ozonyoh.

Sala, posadzką dębową cegiełkową wyłożona ma 
27 metrów długośoi, 15 70 metrów szerokości i 10 
m. wysokośoi, ma zatem powierzohni 423 ’90 me
trów kwadratowych i zawiera 4239 knbioznyoh m. 
powietrza, jest zatem największą w mieśoio i na
leży mieć nadzieję, iż etaDie się i najsympatycz
niejszą. Sala gimnastyczna w porównaniu z innemi 
salami pizedatawia się tak : Bala muzeum Narodo
wego w Sukiennioaoh ma powierzchni 366 52 m. 
kw., sala Tow. eztuk pięknych 258 79, aula uniwer
sytecka 228‘42, amfiteatr Nowodworski 258 79, 
sala hotelu Saskiego 250 40, sala strzeleoka 316*40, 
redutowa 207*35, ra jca  182*40 metr. kw.

Budowa gmaohu „Sokoła" rozpoczętą została 18 
maja br. i w ciągn 6 miesięcy wy ku u ar j. Gmach 
ten wykonał bndowniozy i ozłonek „Sokoła" p. Jan 
Majer. Materyał do budowy użyty jeet doborowym

Tow gimnastyczni zbnd.w .io obeonio tylko naj
pilniejsze ubikaoye boczne, licząc eię 1 swoją siłą 
finansową. Przyułości ponetawia i 'ę  dobudowanie 
eali szermierki i dalszych obszernych szatni, które 
z rozwojem Towarzystwa będą potrzebne.

Wybudowane tak pięknege gmachu przez Towa
rzystwo młode, bo dopiero od r. 1885 istniejące, 
świadozy o dobrej administraoyi i dbałości kierow
nictwa o rozwój Towarzystwa, a prawdziwą może 
być chlubą dla szanownego j rezeaa dra Wawrzyńoa 
S t y c z n i a ,  który niestrudzoną pracowitością i pra
wdziwie ojcowską pieozołowitośeią o byt i rozwój 
Stowarzyszenia w krćtkim ssanie swojego urzędo
wania dzieło to doprowadził do skutku. — W tym 
względzie zasługa należy aię także reprezentaoyi 
miasta, która bezpłatnie grunt pod budowę odstą
piła; osłonkom, u ó 'z y  skłąaali datki na budowę i 
nabywali obligi „Sokoła" ; komitetowi budowlanemu 
za jbgo trudy i p racę; komitetowi fiuansowemu, 
który 1 .kredytował fundusz na budowę; architekto
wi r. Knauzowi, który w szozupłyoh granicach fi
nansowych obmyślił i wykonał piękne dzieło i p. 
Janowi Majerowi za szybkie, dokładno i rzotelne 
wykonanio budowy.

Towarzystwo, mając obecnie wygodny zakład wraz 
z ogrodem na letnie ć włożenia, rozwinie skuteozniej 
swoją działalność, a liozba młodzieży, uprawiająoej 
ówiozenia fizyczne, która wzrosła obecnie do cyfry 
przeszło 800, wzmoże sięjw dwójnasób.

Składamy więo Towarzystwu przy objęoiu nowo- 
go bndynku szozere i eerdeozne „Szozęśó Boże" 
do dalszej pożytecznej i chlubnej prasy.

Odczyty z zakresu higieny. Donioałą wiadomo
ścią możemy eię podzielić z ozytelnikami. Staraniem 
prezesa Towarzyztwa „Opieki zdrowia* dra Jordana, 
na cele tego Towarzystwa zapowiedziany został sze
reg odozytów popularnych z dziedziny higieny. — 
W pierwszym cyklu odczytów tyoh mówić będą dn. 
18 bm. dr. H. J o r d a n  „O wpływie higieny na 
długość żyoia, na zdrowie i pracę człowieka"; dnia 
22 bm. prof. dr. N. C y b u l s k i  „O ekonomii or
ganizmu ludzkiego"; dnia 27 piof. dr. B r o w i e z  
„O ohorubaoh zakaźnych" (tyfus, ospa, azkarlatyna 
i td .) ; dnia 6 grudnia doo. dr. A. G l u z i ń s  i :  
„O suchotach płuonyoh" (ioh przyosynie i sposobie 
oohrony); d. li-: grndnia dr. J . B u s z e  k „O desin- 
fekoyi"; dnia 20 grudnia doo. dr. K. G r a b o w 
s k i  , 0  szkodliwym wpływie niektórych czynników 
cywilizacyjnych na zdrowie młodzieży". Odczyty te 
odb} - >6 się będą w sali Rady miejskiej. Poozątek 
każd ■ go dr. 6 wieczorem.

Pi r*ózy odczyt w poniedziałek 18 bm. o godz. 
6. C z ł o n k o w i e  To w.  o p i e k i  z d r o w i a  m a 
j ą  w s t ę p  b e z p ł a t n y .  Osoby nie nzleżąoe do 
Towarzystwa płacą za krzesło 50 ot., za wstęp 25 
..t. Sprzedał bilbtów wejścia odbywać się będzie 
przy wejioin na salę i w księgarni S. A. Krzyża
nowskiego, gdzie także na członka Tow. opieki 
zdrowia zapisywać się można.

Ceny wetępn dla osób nie należąoyoh do Towa
rzystwa oznaczone zustały umyślnie bardzo nisko, 
Towarzystwu bowiem rozchodzi się uie o jnatoryal- 
ne zyski, leoz o dobro publiczne.

Do lioznego przybywania na wymienione tyle po
żyteczne odejyty najg ręoej zachęcamy naszych ozy- 
telników, — Dozwalamy sobie przyteui swióoić u- 
wagę, ii nawet niezamożni mogą z nich k<>nrzyetaó 
zapisując się do grona ozłonków Towarzystwa (ó- 
płata 2 złr. rooznie), a na tej podstawie nie po
trzebują opłacać wstępu na salę.

Loterya fantowa na doohód Stowarzyszenie nau-

ozyoiolek, która, jak jnż nadmieniliśmy, odbędzie 
się w niedzielę po p>łudnin w hotelu Saskim, za
powiada się świetnie. Zaone nasze panie, którym 
zabezpieczenie przyszłości i cichego kątka dla spra- 
oowany<h nauo?yoielek-emerytek i wyohowawozyń 
młodogo p kolenia wieloe leży na seron, zabrały się 
tak gorliwie i skiztnie do dzieła, że liczba fantów, 
między temi w:ele pięknych i cennyoh, do dnia 
dzisiejszego dochodzi do tysiąca. Ktoby miał zamiar 
ofiarować jeszcze na ten piękny cel jaki fant, ze
chce go odesłać do aoboty do lokalu Btowarr.3 eze 
nia przy ulicy św. Tomasza, 1. 8 , I  piętro. Celem 
umożebnienia wzięcia szerszego i ogólniejszego u- 
działu w loteryi fantowej, podzielono losy na trzy 
kategorye: po 50, 20 i 10 et. Podozus loteryi 
przygrywać będzie muzyka 13 putku piechoty pod 
kierunkiem p. Hooka najświeższe ulubione utwory. 
Loterya rozpocznie się o godzinie 8 po połndnin 

Sekcya ekonomiczna na wozorajszem posiedze- 
nin wybrała przewodniozącym wiceprezydenta p. Jó
zefa Friedleina, oraz zastępcą r. m. Konrada Wen- 
tzla; zarazem nohwalono przedstawić Radzie miasta 
wnioski: na priyozyni«nis się do budowy ścieżki na 
Wolę Justowsbą, podjętej przez wojskowość, kwotą 
250 złr., z zastrzeżeniem. ie używanie tej ioieżki 
dozwolonem będzie mieezkańcom miasta Krakowa — 
jak również wniosek na ułożenie chodnika i ścieków 
w ulicy Dietlowskiej, po drugiej stronie, obok no
wo w tym roku wybndowanyoh kamienic

Listy anonimowe, w ostatnich czasach rozpo
wszechnił się niewłaściwy zwyczaj przesyłania li
stów anonimowyoh bądź do prezydenta miasta, bądź 
do I i II wiceprezydenta, lub uawet do ozłonków 
Rady miejskiej — listów, obejmnjąiyoh najrozmait
sze żądania bądź pod względem porządkowym, bądź 
polioyjnym. Gdy takie żądania, nic zaopatrzone pod
pisem , nie zawsze mogą być brane pud rozwagę, 
nie można bowiem sprawdzić, o ile te eą uzasadnio
ne, — magistrat zwraoa przeto uwagę wszystkich 
autorów tyoh listów, aby w interesie wlmnym, w 
razie danym bądź to oeobiśoie, bądź też w należy
cie nmotywowanem piśmie, podpisem zaopatrzonem, 
żądania swe bądź prezydentowi miasta, bądź magi
stratowi przedkładali.

Koncert Towarzystwa muzycznego z udziałem
Baroewicza odbędzie się stanowo«o jutro d. 15 li
stopada w sali redutowej. Początek o godzinie 7*/, 
wieczorem. Bilety sprzedaje jeszcze księgarnia Krzy
żanowskiego, dla ozłonków zaś kancelarya Towa
rzystwa.

P. Roman ŻelazOV.JKi , bohater soeny krakow
skiej , zaproszony został przez goszczącą obecnie w 
Tarnowie tru; ę dramatyczne p Lasockiego na wy
stęp w roli Szekspirowskiego „Otella". Artysta przy
jął zaproszenie i wystąpi w Tarnowie w niedzielę 
17 b. m. Mieszkańcy mniejszych miast w kraju tak 
rzadko miewają sposobność widzenia na scenie ai- 
tyatów pierwszorzędnego talentu , iż niezawodnie li
cznie pospieszą na występ gościa, a dyrektor teatru 
p . Lasjoki zadowolonym będzie z pomysłu przygo
towania dla Tarnowa niepospolitego widowiska.

Termometr W kio. ku, uetawionym staraniem To- 
warzye ,ra upiększania miaBta Krakowa na planta- 
oyach naprzeciw gmaubn, w którym eię mieści ee- 
minarynm nauozyoielskie żeńskie, stłuczony został, 
jak można przypuszczać ręką jakiegoś niegodziwca. 
Towarzystwo ponosi wskutek tego dotkliwą tratę, 
a mieszkańcy wygoaę. ao której już eię przyzwy
czajono. —  Nieposzaun wnnie publicznej własności i 
przyczynianie tym sposobem znacznych strat nieje
dnokrotnie można u nas notować. Ża lna straż nie 
jeet w stenie utrzymać porrądku i ozuwaó nad oa 
łośoią powierzonyoh jej pieozy przedmiotów, dopóki 
nie wyrodzi się poczucie ii szanowania tago, 00 słu
żyć ma ku wygodzie pnblicznej, lub upiękzzenin 
miasta. Niestety tego poozuoii dotąd u n*s nie ma.

Slub. W Bereźnioy Królewskiej, majątku p. Sta
nisława Pawlikowskiego , odbył eię ślub p. Stefana 
Myozkow; kiego , właściciela dóbr, z panną Sabiną 
Pawlikowską, córką Stanisława. Związkowi pobłogo
sławił długoletni przyjaoiel rodziny, ks. kan. Gora- 
zdowski ze Lw ow a, w asystencji proboazozów z 
Koch a winy, Żydaozovta i miejscowego probeezoza 
gr. kat.

Zmarli. W Pilznie zmarła w d. 13 b. m. w 80 
roku żyoia Józef. Poznańska, właścicielka dóbr, 
filantropka powszechnie poważana.

LWÓW, 13 liztopada. (Koreep. N. Uefom\y). Od 
trzech dni mamy mróz, jak na lietopa I dość biIuj. 
Kto tylko może, wdziewa płaszcz zimowy lnb fu
tro. Powiadam, kto może, bo nigdy jeszoze nie da
wało się widzieć w mieśnie tyle biedactwa, ile w 
tym roku. Ogólny nieurodzaj w krajn, nędza, jaka 
jnż teraz zagląda do chat wieśuiaozyoh, pędzi Ind 
wiejski do miast. Leoz w mieście to samo, a może 
gorzej niż na wsi. Roboty brak, a rąk do pracy 
wiele. Jak donoszą z wielu stren, setkami całemi 
sprzedają już teraz konie na skórę po 1 złr. 50 ot. 
do 3 złr. za sztukę. Biedny lud w iejer przewidnje 
■traeznogo gościa: głód. Gzy pomoo rządu i kraju 
zapobiegnie ohoó w ozęśoi nędzy — zobaczymy. 
Ob!ogają także pogłoski i to dość głośne, że ojoieo 
N a u m o w i c z  zbiera ruble (?) dla zagrożonego 
głodem ludu galicyjskiego. Składki podobno dość 
obficie płyną.

Mówiąo o biedzie, pozwóloie, że wrócę jeszoze do 
tak zwanej „biody pocztowej". Właśnie mam pod 
ręką zprawozdanie poozty lwowskiej za miesiąo pa
ździor nik. Do Lwowa nadeczło w tymże mesiąou 
395.424 lietów poleconych, niepoleooujoh, przeka 
zów pieniężnych, gazet, lstów  urzędowych itd , je- 
dnem słowem 895.424 przesyłek. Do roznoezoola 
tyoh przesyłek mamy 90 listowych. Pazypuśómy, 
że 15.424 przesyłek (oyfra bardzo wygórowana) 
odbierają sobie strony same na poczcie, pozostaje 
880.000 przesyłek. Jeżeli tę oyfrę podzielimy przez 
90 — to się okaże, że na jednego listo™bB < przy
pada mieatęoznio 4220, a Jzieunie 140 -1 5 0  prze
syłek. Przedstawmy sobie tego biedaka z ciężką 
torbą przed sobą, jak musi cały dzień biegać pt 
dalekich błotniatyoh przedmieżciaoh , po 2, 8 i 4 
piętraoh, by tyoh 150 przesyłek stronom doręczyć, 
odebrać porto, zabrać reoepiey itd. Chwili biedak 
taki ni* ma epoozynk» ; to ludzie, którzy prawie 
nigdy nie jedzą obiadu, zaepokajająo głód kieliszkiem 
wódki i kawałkiem zimnej kiełbasy w szynku sto
jąco spożytej. Gdyby ohoó nie mieli praoy w sa
mym urzędzie pooztowym Gdzie'am. Oni sami mu
szą przed wyjśoiem na miasto z listami, przesyłki 
rozdzielić na każdy rejon , co także zabiera kilka 
godzin czasu Każdy listowy jezt naprzemian zaję
ta : jednego dnia od godz. 4 rano, następnego od 
8 rann do późnego wieczora. Czyś można eię dzi
wić, jeżeli taki biedny ozłowiek nie doręczy czasa
mi w porę przesyłki ? Czasby już było raz porznoió 
len system oezczędnożoiowy; a już najmniej nim
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powodować się winna inetytuoya pocztowa, która 00 
roku ma miliony dochodu.

Ze świata teatralnego notuję powrót na b o s i  ę 
naszą operetko w jj śpiewaczki p. Booekaj.

Zb S t o w a r z y s z e ń .
=■= Nadzwyczajne walne zgromadzenie Stowarzy

szenia gimnastycznego „Sokół" odbędzie się w no
wej eali gimnastycznej przy nlioy Wolskiej w dniu
24 listopada t j. w niedzielę o gndz. 4 po południu 
z następującym porządkiem dziennym: 1) Zamia
nowanie trzech ozłonków honorowych. 2) Uchwale
nie zaoiągnięcia pożyczki hipotecznej w sumie złr.
25 000 na budowę.

Po posiedzeniu odbędzie się komers sok.lski z 
współudziałem chóru „Sokoła".

S k ład k i. Na pogorzelców w Świątnikach złożyli: 
Oleś z Bogumina 2 złr., p. Paulina Serkowska 1 złr., p. 
Marya Hoffmann 1 złr., p. Władysław Zajączkowski 3 
złr, 65 ot.

Repertoar teatru krakowskiego.

W s o b o t ę  16 listopada: „Panny na wydaniu", 
komedya w 3 aktaoh Barriera i Bernarda.

Proces wadowicki.
Streszczenie aktu oskarżenia

w sprawie Jakoba K lausnera i wspól
ników  o zbrodnię oszustwa, danie  
pom ocy zbrodniarzowi i gw ałtu pu

blicznego.

0. k. Prokuratorya państwa w W adowicach 
oskarża:

1) Jakóba Klausnera, zamieszkałego w Brodach, 
żonatego, lat 32 liczącego, agenta handlowego, 
2) Szymona Herza w Oświęcimiu zamieszkałego, 
lat 50 liczącego, żonatego, h a n d L n a  win. w ła
ściciela kantoru wekslarsk egu i hotelu, 3) Ju liu 
sza Lówenberga w Oświęrimie zamieszkałego, lat 
45 liczącego, żonatego, handlarza bydła, 4) A rtu
ra Landaua, 5) Abraham a Landerera, agentów 
handlowych, 6) Juliusza N eum anua, restauratora 
kolejowego w Oświęcimie, 7) Józefa E in trach ta, 
fabrykanta laku, 8) Herm ana Zeitingera, właści
ciela realności w Brzezi uce, portyera kolejowego 
w Oświęcimie, 9) Edwarda Zopotha w Krakowie 
zamieszkałego b. kasjera  kolei w Oświęcimie, 
10) Marcelego Iwanickiego, lat 49 liczącego, 
kontroiora urzędu cłowego w Oświęcimie, 11) 
Markusa Sadgera, handlarza skór, 12) Stanisława 
Hałatka, byłego buchaltera i kasy era hamUurskisj 
agoncyi emigracyjnej w Oświęcimie, 18) M ajera 
Barbera dzierżawcę propinacyi w Gromcu, 14) 
Józefa SchAnera byłego restauratora kolejowego 
w S u ch e j, 15) Salomona E hrlicha szynkarza 
z Podgórza, 16) Franciszka Krasuskiegu, lat 70 
liczącego, byłego agenta emigracyjnego, 17) Wol
fa Einchorna, handlarza zboża, 18) Bernarda 
Wasserberga, gospodarza gruntow egc, 19) E- 
nocha Seklera, fiakra w Oświęcimie, 2U) Salomo
na Hornunga, restauratora w Oświęcimie, 21) 
N atana Kupperm anna dzierżawcę propinacyi, 22) 
Herm ana M shla propi iatora, 28) Salomona rectu 
Samuela Rabera szynkarza w Przeciszowie,' 24) 
Em anuela Laufera, szynkarza i właściciela ce
gielni w Starych Stawach, 25) Leiba 'Laufera, 
17 lat liczącego zamieszkałego przy ojcu, 26) W il
helma W inzera kupca i handlarza drzewa w 
Czechowicach około Dziedzic, 27) M ichała Ru
dawskiego w Rymanowie zamieszkałego gospoda
rza gruntowego, 28) Bernarda K upperm anna, 
szynkarza w Brzezince, 29) Jana Księżarczysa 
z Paprotnika przy Chełmku, 80) Barucha Banda 
z Oświęcima, lat 17 liczącego, rzeinika, 31) 
Jńzefa Bakalarza, 82 ) Franciszka Haianka, 88) 
M srcina Hodura, 84) Jan a  bternala, 85) Józefa 
Ozyrwika 86) Józefa Barusia, 87) Jan a  Klaję, 
wyrobników w służbie u Herza, 38) Mojżesza 
Schlam*witza, 89) Józefa G lasen , 40) Peretza 

. Kergera, 41) Józefa Thiebergera, fiakra w Oświę
cimie, 42) Bernarda Landaua, lat 19, subjekta 
handlowego, 48) Jana W iducha, posłegacza ko
lejowego w Suchej, 44) Karola Schram m a posłu
gacza kancelaryjnego r a  stacyi Sucha, 45) Ada
ma Kosteckiego, starszego strażnika cłowego 
w Oświęcimie, 46) Ignacego Żmudzińskiego, 47) 
Józefa Rzymka, 48) Józefa Kądziołka, 49) Jó 
zefa Mierosławskiego, 50) Jana Dudzińskiego, 
51) Gerwazego Wałkowiń >ziego, 52) Wojciecha 
Mączkę, 58) W ojciecha Czarneckiego, 54) Teo
fila Trellę, 55) Kazimierza Wlerzuchowskingo, 
56) Władysława Nowotarskiego, 57) Franciszka 
K iełbasę: wszystkich konduktorów kolei państwo
wej, 58) W incentego Zwillinga, właściciela dóbr 
Harmęże pod Oświęcimem, 59) K rystyjana Eike- 
mayera z Bremy, byłego kupca, 60) Adolfa Ló- 
wa, agenta emigracyjnego z Lipto Miklosz na 
Węgrzech, 61) Jakóba Stam m bergera, agenta 
handlowego, 62) Juliusza Deutscbbergera, han
dlarza, 68) Jakóba Kałę, wyrobnika z Brzezinki, 
64) Markusa Schaumera, 05) H erm ana Herschlo- 
witza, handlarza, — a m ianow icie:

Juliusza Neumanna
0 to, a) że trudniąc się w O św ięcim .' w latach 
1880, 1881, 1882 i w następnych, jako agent 
ham burskich i bremeńskich ekspedientów  okrę
tów, kursujących do portów am erykańskich, sprze
dażą biletów okrętowych, oraz ułatwianiem  wy- 
cbodztwa i pośredniczeniem w werbowaniu
1 wysyłania wychodźców do Ameryki w zam.arze 
wyrządzenia tymże krzywdy, a przysporzenia so
bie nieprawych zysków i korzyści, osłaniając się 
fałszywemi pozorami, wprowadzał icli w błąd 
przez podstępne przedstawienie i czyny i korzy
stając z ich nieświadomości wyłudził od nich 
suuiy, kwotę 300 złr. daleko przenoszące; b) że 
jako agent ham burskich ekspedyentów portowych 
w latach od 1883 do kwietnia 1887 celem zm u
szenia licznych wychodźców do zakupna biletów 
okrętowych, w agencji hamburskiej aa osobach 
ich gw ałtu się dopuszczał grożąc im narusieniem  
ich własności i wolności c) że jako spólnik 
agencyi emigracyjnej Herzowsko-Lówenbergowskej 
czyny zbrodnicze spólników tej agencyi, które 
zasadzały się na wprowadzaniu wychodźców 
w błąd przez podstępne przedstawiona co do 
wysokości cen taryfowych za bilety okrętowe 
i korzystanie w takiż sposób z ich niewiadomo- 
ści umyślnem dostarczaniem środków i usuwa-
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baniem  przeszkód popierał, do pewniejszego speł
nienia tychże się przykładał, oraz naprze d poro
zumiewał się ze sprawcam i względem udziału 
w zysku i korzyści d) że należąc do wymienio- 
nej spółki, żołnierzy do c. k. służb w iekow ych 
zobowiązanych, a w szczególności znaczną liczbę 
rekrutów, lub zostających w czynnej służbie wój
to w e j w linii, rezerwie i obronie krajowej, oraz 
tołniyrzy urlopowanych w czasie od kwietnia 
1887 roku do 24 lipca 1888, a nawbt jeszcze 
przed tym  czasem, do wiarołomnego opuszczenia 
służby wojskowej (dezercyi) i innych wykroczeń 
przeciw zaprzysiężonym obowiązkom wojskowej 
wierności, posłuszeństwa, czujności i t. d., które 
Pedług ustaw karnych wojskowych, za zbrodnię 
iWażaó i karać należy, uwodził, wzywał, pobu
dzał i uwieść usiłował oraz przy dopuszczaniu 
s{$ zbrodni wojókcwych pom agał; e) że w okre
sie od kwietnia 1887 do 24 lipca 1888 roku, 
porozumiewał się ze sprawcami, a mianowicie 
Wspólnikami agencyi emigracyjnej względem u- 
działu w zysku i korzyści z czynów zbrodniczych, 
polegających na wyłudzeniu przez rzeczonych 
Wspólników 3.173 osobom i 95 dzieciom sumy 
32.105 marek drogą nieprawego podwyższenia 
cen Kart okrętowych przez pobieranie pogłówne- 
go od każdego przez agencyę zaangażowanego 
Wychodźcy tjBk i korzyść ciągnął i trudniąc się 
w Oświęcimia od roku 1880 do sierpnia 1888 
interesem  wekslarskim w zamiarze krzywdził i 
oszukiwał wychodźców, przez co wyrządził im 
szkodę powyżej 25 złr.

Czyny powyiaze stanowią zbrodnię gw ałtu p u 
blicznego przez wymuszenie, oszustwa, i dania 
pomocy zbrodniarzowi z §. 5, 98 lit. a. b. 197, 
300, 2 01 , 220  i z z i  ust. kar. ulegąjącej karze 
z §. 203 i 34 ust. kar.

Ssymona Harta t Juliut §a Lowenoerga.
o to a) że w Oświęcimie w okresie od ro k i 

1883 do kwietnia 1887, jako agenci ham burskich 
okrętów kursujących uo Ameryki, trudniąc się 
sprzedażą kart okrętowych, a względnie tymcza
sowych kart przyjęcia na okręty, oraz ułatwia
niem  wychudztwa i pośrednictwem w werbo
waniu i wysełauiu wychodźców do Ameryki w 
zamiarze wyrządzenia im szkody majątkowej w 
wysokości kwotę 300 złr. o wiele przenoszącej, 
osłaniając się fałszywemi pozoram., wprowadzali 
wychodźców w błąd przez podstępne przedstawie
nia, c..' do wysokości cen taryfowych zu bilety 
okrętowe i korzystając w ten sposób z ich nie- 
w u d  o mości, wyłudzili od nich kwoty, 300 złr. o 
wiele pizenoszące; b) że pragnąc wychodźców 
zmusić do zakupna biletów OKrętowych z Ham 
burga do Ameryki w swej agencyi na osobach 
ich rzeczywiście gwałtu się dopuszczali oraz na
ruszeniem ich wolności i w łasności zagracali, 
które to zagrożenie ze względu na stosunki i o- 
sobisty stan zagrożonych, oraz ze względu na 
Ważnuść zagrożonych złych skutków wzbudzić w 
hien mogły uzasadnione ohaw y; c) że werbowa
nych przez siebie wychodźców, nad którymi im 
żadna nie przysługiwała władza, samowładnie w 
zamknięciu trzymali i w Używaniu sobistej wol
ności przeszkody im czyn ili; d) zbiegom wojsko
wym, urlopnikom, rezerwistom, przez długi o- 
kres czasu przed rokiem 1887, przez wskazanie 
drogi, ukrywanie, dozwolenie iim pobytu w swo
ich domach, wyprawianie ich w podróż i u ła
twianie im podróży z chciwości pomoc dawali 
i przez to dalszą ich ucieczkę matwiali, a w y
krycie i schwytanie tych zbiegów u tru d n ia li; 
że żołnierzy do służby wojskowej obowiązanych, 
a w szczególności znaczną liczbę rekrutów, dalej 
pozostających w czynnej służbie, linii lub obro
nie krajuwej żołnierzy urlopowanych, objętych 
wykazam. do wiarołomnego opuszczenia służby 
wojskowej i złamania zaprzysiężonej wierności i 
innych obowiązków wojskowych uwodzili, wzy
wali pobudzali i uwieść usiłowali i przy dopu
szczaniu się tych zbrodni, wojskowych pomocny
mi się stawali.

Jakóba Rlausnera
o to, że w Brodach w sierpniu 1885, jako agent 
angielskiego Towarzystwa żeglugi parowej. „Tne 
Oniiard Steam Ship Company Limited* w Li- 
werpolu a od roku 1887 również jako agent nie
mieckiego Towarzystwa żeglugi parowej „Ham 
burg Am ericanische Paketfahri - Actiengesell- 
schaft" trudniąc się sprzedażą biletów okręto
wych wychodźcom przoz siebie zwerbowanym 
przez podstępne przedstawienia i czyny i przez 
podstęne przedstaw ienia co do wysokośei cen 
taryfowych wyrządził szkodę przenoszącą o wiele 
kwotę 300 złr., że jako spólaik agencyi wraz z 
Neumanem, Herzem, Lówenbergiem i kilkunastu 
innymi, a niżej wymienionymi brał czynny udział 
w zbrodni uwodzenia uo dezercyi oraz udzielaniu 
pcm o.y zbiegłym od wojska żołnierzom, i że 
wspólnie z wieloma innym i zadawał gwałt na 
wolności i własności wychodźcom am erykań
skim.

Jakóba Rlausnera, btymona Herta, Juliutta  
Lowenberga, Artura Landaua, Aurahama Lan- 

derera.
o to, że w okreaue od kwietnia 1887 do 24 l i 
pca 1888, jako spólnicy urządzonej w kwietniu 
1887 roku w Oświęcimie agencyi emigracyjnej, 
trudniąc się sprzedażą biletów okrętowych na 
okręty angielskiego Towarzystwa „The Onnard 
Steam Ship Compauy Limited* i niem ieckiego 
„Hamburg Am ericanische Paketfarthactiengesell- 
Bchatt* do Ameryki kursujące, w zamiarze wyrzą
dzenia szkody majątkowej, kwotę 300 złr. o wie
le przenoszącej, oraz \ .zysporzenia sobie n iepra
wych zysków i korżyśei, osłaniając się faidzjwe- 
®i pozorami i przez podetępue przedstaw ienia 
co do wysokości cen taryiowych za bilety kole
jowe i okrętowe wprowadzili zwerbowanych w 
błąd i wyłudzili od nich sumy kwotę 30u złr. 
suaczuie przenoszące, a w azczególuosci, że od 
3 i 73 oaób dorosłycn oraz 95 dzieci niżej lat 
12, ekspedyując ich okrętami lm n  „Union* 
Sprzedawali miejsca podpokładowe po cenach 
*>uii „Paketfarth* o dziesięć marek niemieckich 
Wyższych, wyłuazili sumę 32.105 marek.

Juliutta  Lojutsnbergu
£adto o to, że w czasie od kwietnia 18«7 do 
^4 lipca 1888 roku, jako spolnik i czynny czio- 
^ k  wymienionej agencyi emigracyjnej, w zamia
r u  yyyrządzunia szkody zwerbowanym przez tęż 
®8eucyę wychodźcom, przybierał laiszywie cha-
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rakter starosty, a więc charakter publicznego wika, Jótefa Barusia, Jana Kiaję, MojŁosta i podstępu wyłudzał od nich kwoty nie należące 
urzędnika. Schlamowitta, Jótefa Glasera mu się, a sumę 800 złr. znacznie przenoszące.

Stanisława Hałatka o tu że w czasie od kwietnia 1887 do lipca r . ) -----------------
o to, że będąc pomocnikiem durowym w agen- j a*f0' agenci h*b stali najemnicy agencyi j Wadowice, 14 listopada godzina 8 rano. (Tele- 
cyi emigracyjnej Szymona Herza i załatwiając “ erza> jużto w podstępnem porozumieniu z agen- gram ^  He formy). W ielka sala „Sokoła*, w któ- 
czynności kancelaryjne i w ogóle czynności in - eJ4  wykonanje czynów zbrodniczych wyżej wy- rPj  toczyć się będzie rozprawa sądowa, wypeł- 
teresn emigracyjnego w okresie od r. 1883 do azez®golniou/ch umyślnem dostarczaniem środ-1 n jona publicznością po brzegi. Stół dziennikarski 
lipca 1885, wykonanie czynów zbrodniczych od- i usuwaniem przeszkód jak w ogóle, tak w ! zajęty przez korespondentów pism lwowskich, kra- 
noszących się do wyrządzania szkody wychodź- 8zczegolności przez werlowauie i na tręczanie kowskich i wiedeńskich.
com przez podstępne przedstawienia, oraz ogra- wychodżcó./ rzeczonej agencyi emigracyjnej, oraz S k ł t d  t r y b u n a ł u  jest następujący: Prze- 
niczenia ich na własności i wolności um yślnem  konwojowanie i doprowadzanie, popierali, ku te- wodniczący J a n  L i p k a  radca tutejszego sądu 
dostarczaniem środków i usuwaniem przeszkód pomocni i z góry porozumiewali się z obwodowego, zastępca przewodniczącego radca
popierał, ku temu był pomocnym i do pewniej- g»ownym i sprawcami w zg^aam  udziału w zysku. Edward S e u c b t e r ,  w o tanei: adjunkci
szego spełnienia onychże się przykładał. D a le j1 Jana Widueka i  Rarola Schramma Z b o r o w s k i  i dr. Stanisław O h r z ą s z
że dawai pomoc przez ułatwienie ucieczki zbie- 0 t0) $e w Suchej w czasie od kwietnia 1887 
głym od złużby wojskowej żołnierzom, a w szcze- (j0 24  lipca 1888 r. jako najemnicy klau3nero- 
gólności znacznej liczbu rekrutów  i źe takowych jwsko-herzowskiej agencyi emigracyjnej, oraz stali

c z y ń s k i , protokolanci: dr. J a n e l o ń s k i i  
R a d w a ń s k i .  Oskarżenie wnosi zastępca pro
kuratora dr. H enryk O g n i e w s k i .

, , -  8*ę dopuszczali przez nastręczanie . __________  , ,
bach wychodźców, celem skłonienia ich do za- wychodźców, popierali i do pewniejszego spełnie- ber8 a> ^  f l o l d h a m m e r  z Tarnowa, broni 
kupna' biletów w agencyi, że wreszcie czynił wy- n ja onychże przykładali się. ; Izaaka Landerera, dr. D a n i e l  broni Marcelego
cbodźcom przeszkody w używaniu osobistej wol- , Iwanickiego, dr. Jan  I w a ń s k i  Landaua, wresz-
ności. Ignacego Zmudtińtkiego, Jótefa Rtymka, Jótefa ' cie dr. C i e s z y ń s k i  z Białej broni W incentę

jednego z poddanych angielskich i wywiesił tam 
ie  flagę włoską.

Paryż, 14 liotopada. Prawica postanowiła je 
dnogłośnie na pełuem  zgromadzeniu swych człon
ków zachować się tymczasem wyczekująco, a na
stępnie zająć tę lub ową postawę zależnie od po
stawy większości rzi, lowo-republikańskiej.

Bruksela, 14 listopada. Radca m inisterstw a 
Georges H ietier został usunięty za udzielenie 
kilku poufnych dyplomatycznych dokumentów 
pani Adam, redaktorce miesięcznika Nom, Rev. 
i współpracownikowi p. M endion.

Kopenhaga, 14 listopada. Dziennik Politiken 
donosi w liście z Petersburga, że wojsko c h i ń 
s k i e ,  rozstawione na g r a L t c y  r o s y j s k i e j ,  
uzbrojone jest niemieckiemi karabinami repetye- 
rowemi, a instruktoram i żołnierzy są oficerowie 
niemieccy.

Lonayn, 14 listopada. Ogłoszone zostały noty 
dyplomatyczne, wymienione pomiędzy pańs.wami 
z powodu kwestyi Kreteńskiej w okresie od 5 
stycznia 1888 r. do 29 sieipnia 1889 r.

Z ogłobzonych dokumentów okazuje się, iż na 
znany okólnik Grecyi w sprawie kreteńskiej 

i wszystkie wielkie mocarny, a odpowiedziały nie-
. V U *ffV A h T rllllA  1—1 1 1/  Lkln A 1 ■ n  fi I  W”. i A . t ■ TT A _T A

Artura Landaua, Abrahama Landerera, M a r - f £ l ? % ’ Ce f  W ik  w  g° Z w , l l i n g a i Cnryetyana ,kerm ayera  a- J  / z a  n ^ L ^ b n f  d ^ S z e S w S
kusaSadgera, Jótefa E int^chta , Hermana Zei- i w *  Wałktwmsktcgo, Wojeie gentow towarzystwa bremeńskisgo . Adolfa Loe- “  “ JJa w ! że ^ e n S f ^ ó ^ S J e t S S
tmgera, Edwarda Zopotha, Marcelego l w a n i - ^ n M f 0kę' ■ Wo)™ eha g '« * ne< tego, Teofila wa z Węgier. Prócz tego rozdzisą  obrońcy po- Jy  C w o ła ć  woine S a H a b u r i K w m d ć z w  S i  rUem1 i, >. : Irellę, Katimtera Wiertud>omk\egu, Władysła- między siebie obronę reszty oskarżonych. * wy worać wojnę. B a i i S D u r y  oświadczył się

cinego, woifa J*ncHorna, , wa Nowotarahtgo Franciszka Kiełbasę * Z oskarżonych jest dotąd 29 uwięzionych re- P ™ «w ko ewentualnej in terw encji greCkiej. C n 
ie  jako agenci emigracyjni brali czynny udział? kwietnia 1887 do 2 4 ^ * ^  odpowiada z wolnej stoFy. N i e  s t a  w i l i i BP '. J ów“ ie!  P° tępi* akeyę ? / eck ł' N i e m c  y
w zbrodniczem ułatwianiu dezerterom wojskowym ! jako A k t o r z y  r e w ^ jn i  p n j  po* s i ? oskurżeni: H ornung. B ernard Landau, J6J  oświadczyły, ż en .e  mogą poprzeć uroszczcń G fecj..
ucieczki, tymże pomoc dawali 1 schwytanie zb ie- 1 d  h 0J8obo h  J J S  ^ k t ó r e ^  zef E in tracb t i Laufer. Uciekli oni do Ameryki. l G l *) r  8 odpowiedział, ,ż żadne mocarstwo me
crłiw ntrnHnmli ora* m.h iln “  .. „ _ pouoLwuwoj,  i-.*.. ... i_. t j i może zgodzie się na akcyę» proponowaną ze btro

ny Grecyi. S p n l l e r  wyraził zdziwienie z po
wodn propozycyj Grecyi.

Rzym, 14 listopada. Biformu  donosi, że zajście
Gombigiego w Tangerze nie przekracza granic
zwykłej zbrodni. Przypuścić należy, że rząd ma

gów utrudniali, oraz że ich 
opuszczenia 
siężonoj 
uwodzili

r nl ! ^ J n n l ™ ? 0f,U8Zf Zeni,U 8iS Bbr0dni # 0 j : ' s t e r c z a Z r T o d k ó w  "  u7uw a;iem ^przJe8“z k ó d ra !g ł y c Lh 8 * : Bartelma8- S k w arek , 'B ich te rle , 
s k o . j s h  pomocnymi się stawali. i w szczególności przez nakłanianie wychodźców \ Bam8kl>. Szoitek, B odm . lewica. Kotiers, Wisio-

Edwatdu Zopotha. do jazdy na Oświęcim i zakupna biletów o k rę -’ re^’ Frisch, boszczyk, NiięJzybrodzki, S chubert;
o to, że w czasie od kw ietnia 1882 r. do l i t o w y c h  w rzeczonej agencyi, jak również kon- adtłP ey : Bomer i Scholz. 
września 1887 jako kasyer dla ruchu osoDowego ! wojowanie i dowożenie ich do Oświęcimia po- ^  
kolei północne) w Oświęcimia przy powierzonej j pierali i z góry porozumiewali się ze sprawcami j
mu sprzedaży biletów osobowych, w zam iar z względem udziału w zysku 1 korzyści. I X

:n,rr Thr4ii°“ tr7lSń8k‘“ "Ti?'■ ***••««-»«. a™, u y „iTOweĵ&rormy.
I T m W 7! J J  i nU t  T  pÓi n °łcneJl 6ikody | '.owenoerya, Artura Landaua, Abrahama anĄ  , . . --------
majątkowej w wysokości, kwotę 25 złr. znaczna derera i Lwów, 14 listopada. iZ Izby sejmowej),
przenoszącej, a przysporzenia sobie nieprawych ' T'  ~  -

pruską, przez co wychodźcom wyrząJ- ®znycb MBrcelego Iwanickiego, kontiolora, oraz 0bcjążąjące budżet kraicv które teraz w o łm a 
r na kwotę 25 złr. p L n o szące j, że rJ- L; ona S r o ^ .k i e g o ,  zarządcę głównego urzędu ^ f f  do 
przez rok 1887 werbowaniem i wy- ^ oweg“ w Oświęcimiu Franciszka Hodowskiego, W d i ł  kraiowairn. knmi«vft hnwi«m i ..i

wdził ich przy wymianie pieniędzy austryackich 
na walutę 
dził szkody
dmąc się przez roK i 001 weroowaniem 1 wy 
8ełaniem wychodźców do Ameryki żołnierzom ze 
służby wojskowej zbiegłym pomoc dawał ucieczkę 
ułatw ,ał, schwytanie zbiegłych utrudui&ł, a na 
wet sam do dopuszczenia zbrodni wojskowych 
tychże uwodził, oraz o to, że w podstępnem  po
rozumieniu się z agencyą Herza wykonanie czy
nów zbrodniczych dotyczących oszustwa i wyzy
sku 32.105 marek był pomocnym i ze sprawca
mi względem ndziałn w zysku z góry się poro
zumiewał.

Marcelego Iwanickiego. 
o to, że w okresie od kwietnia 1887 do lipca 
1888 r. jako kontrolor c. k. głównego urzędu 
cłowego w Oświęcimiu sprawującego pograniczną 
władzę policyjną, a w szczególności władzę po
licyjny na dworcu kolei żelaznej w Oświęcimia, 
oraz policyę nad podróżnymi 1 wychodźcami n- 
wodząc się chęcią zysku, w cela wyrządzenia 
szkody państwu w prawie jego do żądania do 
pełnienia powinności służby wojskowej, oraz w 
prawie wysonywania kontiol policyjnej nad nie
uprawnionym i wychodźcami, w szczególności zaś 
nad wychodźcami uchylającymi się od poboru 
wojskowego, jak również w celu wyrządzenia 
szkody majątkowej osobom do Am eryki em igru
jącym, różnemi sposobami, a w szczególności 
przez zmuszanie wychodźców do zakupna biletów 
okrętowych w agencyi Herza oraz odbieranie 1 a 
biletów okrętowych u innych agentów zakupiu- 
nycb władzy swej nadużywał, od sumiennego 
pełnienia ODOwiązLów urzędu swego odwodzić się 
pozwalał, nadto że trudniąc się jeszcze przed 
kwietniem 1887 ułatwianiem wychodżiwa zbie
głym od służby wojskowej żołnierzom pomoc 
dawał, ucieczkę ułatwiał i do złamania przysięgi 
służbowej i innych obowiązków wojskowych u- 
wodził, wreszcie że spółce klansnerowsko-hrzow- 
dciej w wym naniu wyszczególnionych wyżej 0- 
szustw i innych fezynów zbrodniczych był pomo
cnym, je popierał i od agencyi pugłówne przyj
mował.

Jótefa Eintrachta, Marka Sadgera, Majera 
Barbera Jótefa Schonera, Salomona Erlicha, 
Franci*tka Kraeuskiego, Wolfa Einhorna, Ber
narda WOSSerberyu, Jurta Ksrętarctyka, Natana 
Kuppermannc, Hermana Mebla, Salomona Ha
bera, Emanuela Laufera; Wilhelma W inteia, 
Ł  chała Rudawskiego, Borucha Banda , Peretea 
Rergera, Jótefa Thkberyera, Bernarda Lan
daua, Hermana Herschlowitza Bernarda Kupper- 
manna, Jótefa BaJdnraa, Francistka Baranka, 
Marcina Hodura, Jana Stcrnala, Jótefa Gtyr-

do
kom endanta c. k. posterunku żandarm aryi " w S W  “1 ! ^ ° ’ koin.i,/ ' ‘ bowi?m oddsla już 
Żywcu, o r,ź  Jana  H ubeny’ego, komendanta ta 1 ^  ^ °  J a.ku ' ™  rao e- ,
kiegoż posterunku w Suchy M arcina H arm atę, *  w r ° ln .cz y c h w  Ja
»6 j« . g n n n , t a S j S .  A d L .  K o ^ i e g . ,  ‘
sz.gc Strażnika skarboweg w Oświęcimiu, po- p  „ ^ ng ioip inftknmiło1 *
darunkam i do stronnosci 1 pogwałcenia obowiąz

rokański da wszelkie żądane a w podobnych 
wypadkach praktykowane zadośćuczynienie.

Monza, 14 listopada. Na cześć cesarza nie
mieckiego urządzono tu  wczoraj polowanie; wie 
czorem zaś dano obiad w kółka rod*'.nuem. 
O godz. 11 cesarz W ilhelm wyjechał do W ero
ny, gdzie czeka nań oe. arzowa.

Wenecya, 14 listopada. Wczoraj z powoda 
przybycia cenarza W ilhelm a pałac św. Marka 
był aroczo oświetlony.

Belgrad, 14 listopada. Komunikaty półurzędo- 
we w dziennikach z a p r z e c z a j ą  d o n i e s i e  
n i u, jakoby ks. P io tr Karag jorgiewicz przysłał 
do skupczyny petycyę o pozwolenie powrotu do 
Serbii.

ków uizędowych uwieść usiłowali lub uwiedli.

Majera Barbera i Abrahama Landerera 
o to, że w Oświęcimiu dnia 1 lipca 1888 r. 
strażnika cywilno-policyjnego dyrekcyi policyi w 
Krakowie Józefa Czajkowskiego, który celem do
starczenia władzom adm inistracyjnym  potrzebnej 
podstawy do wydania dalszych zarządzeń i roz- 
trzygnień w sprawie emigracyi ludności naszego 
kraju do Ameryki był urzędownie wydelegowa
nym. podarunkami, a mianowicie wręczeniem mu 
kwoty 50 złr., oraz pierścionka złotego, do strun- 
nos ii i pogwałcenia obowiątjtów urzędowych u- 
wieść usiłowali.

Wincentego Zwillinyu, Krystyana E-kemayera, 
Adolfa Lów a, Hermana Zeitingera, Jakóba 
Stambergera. Ju liu tta  Deutschbergera, Henooha 
Seklera, Francistka Baranka, Marcina Hodura, 

Jakóba Kałę , Markusa Jchaumeru 
o to, że w czasie od kwietnia 1887 do 24 lipca 
1888 trudniąc się, i to Zwilling, jako Li m ant 
oświęcimskiej agencyi niemieckiego Tow. żeglugi 
parowej „N orddeutscher Lloyd* w Bremie, Ei- 
kem ayer jako kierownik biura, LOw jako ofieya- 
liata kancelary jny , Z eitin g er, S tam inberger, 
D eJtschbbrgrr i Sekler, jako agenci, wreszcie Ba
ranek, H odur, Kała i Schaum er, jako najemnicy 
agencyi, werbowaniem i wysełaniem wychodźców 
do Ameryki jak w ogóle ułatw ianiem  wychodź- 
twa i pośredniczeniem w niem zbi«głyj 1 od s łu 
żby wojskowe żołnierzom, urlopnikom i rezerw i
stom przez wskazywanie drogi, ukrywajiie, wy
prawianie w podróż z chciwości zysku pomoc 
dawali i dalszą ucieczkę ich ułatwiali, o u z  do 
popełnienia rzeczonych zbrodni wojskowych u- 
wieść usiłowali, dalej że celem  zm uszenia zw er
bowanych wychodźców do zakupna biletów  okrę
towych w swej agencyi, trzej pierwsi jako wy
dający zlecenie, reszta zaś jako organa wyko
nawcze, na osobach wychodźców rzeczywiście 
gwałtu się dopuszczali.

Abrahama Landerera 
że trudniąc się przez szereg lat przed kwietniem 
r. 1887 sprzedażą biletów okrętowych i tym cza
sowych kart przyjęcia, oraz werbowaniem i wy
sełaniem  wychodźców do A m eryki drogą oszustwa

P. Madeyski w długiej znakomitej mowie po j  _
pictając swOj wniosek w sprawie sądownictwa, 
wj kazał przysiadam i i cyframi, jaki procent l u - ’ 
d /i bywa co roku niewinnie oskarżonych i aresz
towanych.

Petycye gm in Wojniłowa, Tyczyna i innych o 
utworzenie urzędów podatkowych przesłano rzą
dowi do możliwego załatwienia.

Z kolei przyszedł na porządek dzienny wnio- 
aek pp. TuiiBzewskiego 1 Abrahamowicza w spra 
wie wymiaru należytości.

Godz. 1/t 2, posiedzenie trwa dalej, przemawia 
p. G o l d m a n .

t t p a s t r i e i ^ n l a  *»> w  o rw lo flo .® ::'-
(podług Obserwatorwia

Kraków, dnia 14 listopada.

wozoraj 1 dziś dziś 
r. 10 v. g. 6 r a n n «. i  o . .
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U w a g i ;  Barometr zatrzymuie aię na wyeuliiuice prawdopodobną, że fca d a p a ń  s t w a z w u- . . .  I . ,  . . .  , , ,
ł a n ą  b ę d z i e  w g r u d n i u  na swoja o ta -  :8t* "ieLp" y “ ^ • ‘y -jP o w m tan  1 iekkmh p i w a c h  
t n i o n. Ki a 1 a • d 1 1  • ■ * zaohoduiego kierunku. Niebo pozostanie przewun 1 ą sesyę w b eżącej kadencyi. Po uchwaleniu inie I łc h l . Jrione. P
b u d ż e t u ,  a jeśli będzie można, także projektu 
karnego, z o s t a n i e R a d a  p a ń s t w a  r o z w i ą -
z a n a ,  a to ze względu na coraz bardziej nie- j i A U T H a  t e l e g r ą p l ^ S i S f t -  '
pewną kouetelacyę w stronnictw ach i stosunkach [ 
parlam entarnych i  3WT a s ,  K l a t C S s l A .'Jt :

Wiedeń. 14 listopada. W prowadzenie m undu
rów urzędniczych napotyka w m i n i s  t e r s t w i e  
o ś w i a t y  na znaczne trudności; toczą się w tym 
względzie e;ągle juszcze obrady w m inisterstw ie. 
Podobno zgodzono się ostatecznie na to, źe tyl
ko d y r e k t o r z y  szkół średnich i i n s p e k t o 
r z y  krajowi mają chodzić w uniformach.

Wiedeń, 14 listopada. Tutejszy burm tstrz U h l  
złożył swą godność.

Wiedeń, 14 listopada. Gesarz F r a n c i s z e k  
J ó z e f  wyjechał wczoraj bez b r. Kalnoky’ego 
o godzinie 8 7 i wieczór do I n s b r u c k u .

Praga, 14 listopada. Komisy# budżetowa sej
mu uchwaliła na wniusek p. Juliusza Gregra z łr. 
20.000 dla Maticy skolskiej.

Blldapeezt, 14 listopada. W głośnym procesie 
o kradzież pieniędzy po patryarsze serbskim 
Angyelicsu w Karłowcaeh służący Savies zeznał, 
że kapelan patryarchy Lam aics i prof. Demitre- 
vics zadusili patryarchę.

Poznań, 14 listopada. Wczoraj wybrany został 
w okręgu wyborczym „ G r o d z i s k *  posłem do 
sejmu pruskiego Stefau C e g i e l s k i .

Paryż, 14 listopada. Ageneya Havasa donosi 
z Tangern, że tłomacz poselstwa włoskiego G e n 
t i l e  w Casablanca w targnął przemocą do domu

dnia 14 listopada 1189

Zjednoczony dług w paoierach 
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka ren ta  /Jota . .
5 o/0 iiUbtrvsieka ren ta  fraart »wai 
Akeyn Kar>ku aueiro wcgicrsKiogo

JAkcye kredytowe .........................
Londyn ...............................
Srebra ...............................  .
30-to frankowks za Hiitikę . 
Lukaty austr/ackie . . .
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O d p o w ie d z ia ln y  R e d a k to r  :

M ich ał K o n o p i A s k i .  
Wydawca: i>r. L es ła w  BorofasteU

Do num eru dzisiejszego dołączamy Hla Bzan. 
Prenum eratorów  miejscowych Cennik fabryki wy
robów metalowych „New Jork* zastepywauej 
przez K. Woźniak w Krakowie przy ulicy Dłu 
giej Nr. 32.

K r a k ó w , d m n  1 4 /1 1 .
(Kez bieżącego Kuponu )

Buble papierowe . . . .  za 100 rubli
-orki niemieckie . . . .  za 100 mar.

20-to frankowkL z ł o t a ..........................
6°/. Pożyczka krajowa galio. za złr. 100 
4 V /0 1'ozyozka krajowa galio. za złr. 100 
5°/0 Obbgaoye indemn. gal. za złr. 100 k. m. 
)«/,»/, Lizty zastaw. Banku kraj. za złr. luO 
b0/a Obligi komunalne „ „ . i  Gmis.
4°/. Listy zastawne Tow. kred. ziem.
*Vo 
41/,* 
5°/. 
5 % 
5% 
V/. 
**/.

II Gm.

„ Banku hip. z prom. 10°/0 
„ „ „ zwr. za 40 lat
, Król. Pol. za rubli : 00 

likwidao. _ ,  „ „ 100

Łwow, dn ia  12/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

Akoye Banka Mp. gal. (dywid.) na złr. 200 
5•/. Listy zast. Banku hipot. gal. za złr. 100 
41 , “/, Listy zast. Banku kraj. za złr. 100 
$*/„ Listy zast. Tow. kred. ziem. za złr. 100
**/i% » X > X „ za złr. lot)
4°/. „ . ,  „ „ okr. 56 złr. luO

"bligi *ye indemn. galie. za zł. 100 m. k. 
5*/j ÓDiig. kemun. Bani.1 kraj za złr. luO 
4 /,0/. Obligaeye pożyezL. kraj. za złr. 100

194 bO
58 — 

9 49 
104 95
96 95 

103 50
97 95 

100 95
96
93 50
98 50 

100 95 
103 95 
100 95
94 95
86 50

100 95
97 50 

100 50
98 70 
92 80

104 — 
100 50 
96 50

żądają

125 75
59 — 

9 52 
106 —
97 50 

105 25
98 95 

10 1 W
97 25
94 50
99 50 

101 25 
104 25 
101 25
95 75
87 75

287 — 
101 25
98 50 

101 50
99 70 
93 80

105 — 
101 50 
97 50

W arszawa, dn ia  13/11.
(Bez bieżącego kuponu.)

5*/, Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
4°/. Listy likwidacyjne . . za rubli 100 
5°/0 Listy zast. Warszawy I Em. „ „ 100
5°/. ,  „ . II Em. „ „ 1 0 0
57.  » x  „ H I  Em. „ 100
57.  x „ „ IV Em. , „ 1 0 0

W iedeń, d n ia  13/11. 
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

(bez i iei jcego kuponu.)
5°/0 Renta austr. papier.
5°„ „ „ srebrna . .
4°/0 x x złota . . .
57o x x papier, nowa
4“/„ Losy z r. 1854 na 250 złr.
57.
57.

z r. 1860 na 500 złr. 
z r. 1860 na 100 złr. 
z r. 1364 bez °/« cole 
z r. 1864 bez °/0 pół

za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 
za złr. 100 

za 100 
. za 100 

za 100 
. za 100 
. za 100

Obligaoye korony węgierokioj
4°/0 Renta z ł o t a .....................za złr. 100
57, Renta papierowa . . . ąa złr. 100
50/, Obi. k. Ostb. z 1876 w zł........................100
Pożyczka prem. węg. po 100 zł. „ • .  100
Pożyczka prem. Wp2. po 50 zł. „ . 100
47, Losy Ciaaiiskie(Tneiss-Reg.) „ . 100

płacą żądają

85 45 
85 75 

109 20 
100 60 
132 SO 
139 50 
144 50 
178 50 
178. 50

99* 95 
97 10 

113 -
140 25 
140 — 
127 50

A U G U S T  R A U Z Y J f S J A I
D o k i  — w  l r o w o - g o m i a o w y ,

K n U fc n w t* . K j M k  | M w i |  M .J U  S . L i n i a  Ą - B .

Ł

96 75 
88 50 
99 — 
96 — 
95 40 
94 40

85 65 
85 95 

109 40 
100 80 
133 25 
140 — 
145 — 
179 25 
179 25

100 15 
97 30 

114 -
140 75 
140 50 
12T 75

Obligaoya Isdeaaizaoyjae.
5•/, OdI ind. Galioyi . . .  za 100 m k
57,  Obi. ind. Buków. . . .  za 100 m z.
57, OdI. ind. Siedm. . . .  za 100 da.a.
47, Obi. ind. Węg.ei . ra 100 złr.

Liuty z&stawaa.
‘/,7 0 Boden-Credit allgem. óst. za złr. 100 

37,  Boden-Credit allg. ost. z pr. za złr. 100 
57o Barku hip. gal. z 107, Pr- za złr. 100 
57,  Bat ,, hip. gal. 40-letnie za złr. 100 
57, Oal. Tow. kred. ziem. stare za złi. 106 
47, Gal. Tow. kred. ziem. okr. 41 złr. 100
47. 7 ,  Gal. Tow. kred. ziem. okr. 52 złr. 100
47 .7 , Bank krajowy galicyjski za złr. 106 
57,  Bank kraj. obi. komunalne za z*r. 100 
4l/,7 , Banku austro-węgierek, z* złr 1! 
4“i0 Banku austro-węgierskiego za » r. 100 
47,  Banku hip. węg. z premią za złr. 100

L o s y .
Budapest. losy Bazylika na 5 złr. w. a.
Kredytowe austr. . . na 100 złr. w. a.
C l a r y ..............................na 40 złr. m. k.
47,  Tow. żegl. Dun. na 100 złr. w a.
Kiiauwskie . . . .  na 20 złr. w. a
Ofner (Waste Budy) na lu w .  w. a.
Czerwonego Krzyża austr. na 10 złr. w. a.
Czerw. Krzyża węgierskie na 5 złr. w. a.
R udolfa.............................. na 10 złr. w. a.
Stanisławowskie . . . na 20 złr. w. a.

płacą

104 30 
1j 4 40 
lu i  50 
88 30

100 70 
107 75
103 50 
100 60 
100 50

żądają

105
104 70
105 10 

88 6b

101 30 
108 25 
104 -  
101 —  

101 -

93 60 94 —
98 75 
97 50

100 95i
101 50
99 80 

U l —

8 lb 
185 — 
59 — 

127 
25 25 
61 50 
18 50 
12 20 
20 — 
33 -

99 25
38 25

101 90 
100 20 
U l  50

3 35 
186 — 
60 — 

128 — 
25 75 
63 50 
18 90 
12 50 
20 25 
37 —

6 — 
5- — 
13 — 
18—  
21—  
30—  
39-80 
1 2 —

16-87 
117-25 

7-35 
7-94 

13-40 
27 fr.

Akoyb baaksws.
A nglobank......................... na 200 złr. 146 25
Banjkrernis. Wiener . . na 100 zir. 116 — 
Kredyt, dla handlu i przem. na 160 złr. 311 50 
Kreditbanl w iB allgem. na 200 złr 331 50 
G ąlie. Bank hipoteczny na 200 złr. 282 — 
Laendsrbaak . . . .  na 900 złr 219 — 
Auottu-węgierski . . .  na 600 >łr. 924 
UnionbunL . . . n a  100 złr. 240 75

płaca jżąd- a

'  'i

146 75 
l io  5o 
312 — 
381 — 
287 -  
a  19 50 
,25 — 
24) -

Akoye kslsjswe
Ź igluga na Danaju . . na 50u z \
Ferdynanda Półnoen.
Karola Ludwika . . 
Kot/yoko-Bogamińskie 
Lwowsko-Czerniow. .
Staatseisenbahn

l f r .  Lombardy (Siidbahn)

na 1050 złr. 
na 210 złr. 
na *00 złr. 
na 200 złr. 
na *00 ui. 
na JOO złr

W a l u t y .
Dukaty pełne ważne . . . .  za sztuki
20-to FrwnLowki...............................za sztnkę
20 10 Mark i w k i ...............................za sztukę
Pół-Lnperyafy ros. pełm ważne za sztur*
Funty szterlingi za skiul?
Banknoty w ł o s k i e ......................... za sztuaę
Rubis papierowe . . . . .  za 100 sztuk

*40 25 
131 -

5 67 
9 48 

U  70 
9 75 

U  89 
75 

125 -

■sta
’<z>’

a
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*-3

+-»ca
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a*

“c
A

0 3
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386 
1597 
188 50 
157 - - 
*33 50 234 50

388 — 
2600— 
189 50 
158 —

240 75 
i31 25

5 69 
y 4v 

U 72 
9 80 

U 94 
46 85 

1J5 25

Kapuje i sprzedaje, tak 'n a  rachi inek własny, jak  i w drodze Komisowej: papiery państwowe, akcye, listy zastawne, losy, monety, aruz ia n e  ■
w alory; sskontuje 1 realu uje wyło Kowane elekta i kupony; wydaje krótkoterm inow e przekazy do wypłaty we w szystkich znaczniejszych m iastach

w A ustryi 1 zaocniueą; pny im p je  zlecania giełdowe, wykonywująe Ukowe spiesznie, pod najkorzystaiejszem i w arunkam i. V
Mm  pfeuKW* ris s s tls  a p rtw in s y i załatw ia a lf a d irra ta ą  y a ańą,
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Nr, 868.

Od 1 stycznia • 2739 j
Tl] i m]flj]riaAn<] »«*nia szkoły realnej, poszu- 
U lft iWUBiHiflWl kuje o b Lx e r n e |p >  p o -  
k o  l a  , b e z  o m e b l o w u l u ,  z  c :» łl» o -  
w J t e w , b a r d z o  d o b r e m  a t r z y iu S *  
u le m ,  przy intelige inej, zacnej roćhinie. Pu 

i.ąj .u t byłaby domowa kunwersauva francuska 
lnbniemieoka Oferty prószy składaj w przwiągu 
dn* 5 w Admin. „N. Refu/my11 pod lit. B .

Do interesów pieniężnych
poszukuję mały *h lub większych kauita-1 
listów, którzyby zechcieli udzielać po
życzek od 100 złr. wzwyż osobom wyż
szego s ta n u , przy zupełnej pewności. 
Korzyści znaczne, zapew nienie w ręLaeh.

Łaskawe zgłoszenia pod „G rosses Nu- 
tzan  ohne Risico posie resiante Wien. 
H aupipost, I. B ezirk. 2740

L E O N  G A Ł E K
ulica ^Ioryańkba, Ł. 30,

poleoa wyborowe 2728 1 12

M Ę S K I E  C  3 U W Ę E :
l*o c e n a c h  p rzy stęp n y c h . 

M o d e l e  z n g l e l b l c J  e .

E  F  0  B  M  A. Kraków, 15 Listopada 1880.

K O C O W  i  I I  A L I  Y I
SZAJMANA i SPÓŁKI

C. k. dostawców dworu, oraz dostawców dla e fc. arm ii, jakoteż i dla c. k. marynarki,

w  Kornenbnrgn i  Pottendorfie
z a ło ż o n e  w ro k u  1638.

Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowpą P. T. Publiczność , jakoteż i c. k. Wojsko- 
! wość, iż urządziliśmy s k ła d  k o m iso w y  naszych vryr bów różnego rodzaju w ob- ,
1 fitym wyborze w haudlu 1

s io d l  a r a k  o -r y m  a r a k im  
M  l c n a ł a  " W a l l c i i l e  w l c z a  ,, 

przy ulicy Kopernika, L. 2, we Lwowie.
Wyroby nasze będą według cen fabrycznych sprzedawane w pojedynczych sztu

kach lub metrach , zaś p rzy z&kupnie w większych ilościach będzie strącany o d p o - ' 
w ie d n i o p u st. 2725 1 ,1

O d .  w i ę c e j  n i ż  5 0  l a t ;
1 o g ó l n i e  ł u b i a n e  p r z y b o r j  t o a l e t o w e  d l a

Obrazy tle ne, Sztychy i Fot ograli j
A k w a r e l o d r o k i  a n g i e l s k i e , f r a n c u s k i e  i  n i e m i e c k i e ,

Oleodruki i w i e l k o ś c i  i  w ielki w yb ó r,
również własnego nakładu

K o ^ u ^ k o , Poniatowki. Sobieski, 
‘Wjazd Cesarza do Krakowa

polecają

H1JTUZEBA tŁ MI MC*1 \XK1
Magazyn towarów artystycznych i dzieł sztuki w  Krakowie. « »  n »

Utrzymujemy główną agencyę Zjednoczonego towarzystwa Sztuk p.ęknych 
w Krakowie, którego akcye na spłaty miesięczne sprzedajemy.

O praw y obrazów  u sk u teczn ia m y  w  n a jk ró tszym  czasie.

Ubiun Krakowa, 
Czarniecki i

Wyszła w tych dmacn bardzo zajmując9 bro
szurka podtytułem : F a r s z j w i  o u i o p c f  
n a  ro * m  g a l i c j y s k i e g  », przez W . w .  
C h .  Do nabycia re wszystkich księgarniach. 
Główny skład w drukarni Koziaś ,n.3fl v> Kra 
kowie. C e n a  3 0  c t .  27Cz 3 6

Skład nafty |s PISLEGNOWAOTA CERY
H lik o łe ja  B r a c k ie g o  . _ >.«1. •Swk.w.t,, *, oJEau de Lys de Lrolise,
ma zaszczyt uwiadomić, żc dnia 
9 listopada b. r. komisya, złożona 
z pp. F;zyka i komisarza, uznała 
naftę u mnie sprzedawany za do

bry i niezapajiy 
Naftę otrzymuję z raflneryj w 

Libuszy i Gorlicach rżss i s

Mieszkanie
na III piętno od frontu, • Kła dając* _ię z 3 po

koi i K onni, ąllo d w a  ”741 6

mieszkania kawalerskie
składają^* się z 2 pokoi, pokują i kuobni kfcż- 
degu ozasn jest do wynajęcia ir d o m u  p rzy  

u l i c y  F I o r y a A s k l e j ,  Ł .  3 .

Dom  p ię trow y
w  P o d g ó r z u ,  w  ś r o d m if c ś t  i u  p o l o  
Żony, oez (.osredniciwa do sprzedania. Kapitał 
potrzebny około 4500 złr Wiadomość pod lit. 
A. Z. poste rest. Kraków dworzeo. 2737 1 3

jedyny ochronny środek przeciw opaleniu słońca, usuwa pewnie wszelkie nieczystuśc 
cery, żółte plamy, pryszcze czerwoność twarzy, czyni twarz, szyję, ramiona i ręce lśniąco K 

i białe, nadaje cerze zdrowe, młodooiane wejrzonie. W oryg. flaszeezkaeh z opisem użycia. ^

Sl^olisego mydło z mleczu liliowego,
I z powodu swej czystości i łagodności najlepsze mydło toaletowe, które cerę wskutek i?

swej znacznej zawartości tłuszczu utrzymuje g ła d k ą  1 m ię k k ą .

J L o h seg o  puder liliowy
^  na dzień i wieczór, nadzwyczajnie d e l i k a t n y  i

►: ’

r a g o d n y  , tkwiąc; i niewi- ^ 
dziainy na skórze, m ię k k i  J a k  a k s a m it  i lepszy niż wszelkie istniejące pudry, ^ 
bjały i różowy dla blondynek, żółty dla brunetek ^

»; G u staw  Lohse, 46, Jager-Strasse, w  Berlin ie , jy
A  n a d w o rn y  h an del p e rfu m .
ł  Do nabycia u F il ip a  E lle g o , P o r ę b s k ie g o  i  Z im m ler a , W ilh e lm a  * 

F en za  w K r a k o w ie . 2165 ’6 9 L

'± ’t± ,ś i:* rrV e rm rś ? r7 ś rś rś r* B rd trm rś irś riirś irś 2 !’A rś irirś rś rś X i2 k a

Pianino
czarne, rok używane, zaraz d o  sp r z e d a n ia .  

Wiadomość u lic a  WoiBH a , I .  17, na
parterze w oficynie. 2743 1

Młoda osoba
rozumiejąca gruntownie kuchnię i domowe go
spodarstwo , poszuKUjC zaraz micsca a samo

istnego zarządu domu. 2744 l 2 
Adreu U rłoaka poste rest. K ra k ó w .

L. 14.266.

Rozpisanie konkursu.
W  myśl uchw ały E aJy  m iasta K ra

kowa z duia 7 i 24 października b. r. 
podaje się do powszechnej wiadomości, 
iż w celu dokładnej kontroli pokarmów 
i innych przedmiotów do codziennego 
użytku przeznaczonych. a wreszcie wy 
robow przem ysłu chem icznego, Gmina 
m. Krakowa założy i utrzymywać będzie 
jako in sty tu c ję  miejską

Pracow n ię  chem iozną
m ia s t a  A r a k o w a .

Bezpośredni zarząd pracowni należeć 
będzie do osobnego urzędnika, który bę
dzie m iał ty tu ł „chem ika miejskiego". 
On też wykonywać będzie wszelkie ba
dania chemiczna. Posada chem ika m iej
skiego je s t ns razie prowizoryczna. Che
m ik miejski pobierać będzie rocznie 730 
złr. płacy i 140 złr. dodatku służbowego, 
oraz połowę uiszczonych za badania na- 
leżytosci.

W  celu nadania powyższej posady 
lozpictuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę winni się 
w ykazać: a) świadectwem  z odbytej co 
i aj mniej 2 letniej praktyki analitycznej 
w pracowniach chemicznych, wszechnicy 
lub po litechn ik i; b) świadectwem z ukoń
czonych studyów chem icznych na wszech
nicy lub politechnice (egzamin nauczy
cielski do szkół realnych z chemii jako 
głównego p rzedm io tu , takiż doktorat fi
lozofii, lub 2 egzamina państwowe z po
litechnik1).

Należycie udokum entowane podania 
należy znosić do Prezydyum  tutejszego 
m agistratu w ciąg j 4 tygodn licząc od 
dnia niniejszego obwieszczenia.

Magistrat stoł. król. miasta Krakowa,
dnia 2 listopada 1889 roku. 2676 2 2

IV a j taki nz a

-s p ę ta ł, zamiana
i V j j a p

F O R T E P IA N O M
JANA Mdttus KORDECKIEGO

Kraków, ul. Grodzka, L .  3 2 , 1 piętra.
Przy odpowiedniej jwarancyi Zakład 

daje każdemu na raty._________ 2742 1 20

JÓZEFA EKEROWA

t y lk o  p r a w d z iw e
Garnitury do pisania, Lichtarze, Lichtarzyki, Kan
delabry, Przyciski, Popielniczki, Ramki do foto-! 

grafij ; t. p. gustowna i tanie
w  MAGAZYNIE 2(538 4

Ś\S Z U K I E W  1 € 2 SA
w  K rakow ie, R yn ek , lin ia  A —B. 

Zamówienia z prowincyi przy podaniu żądanego przed- j 
miotu . ceny uskuteczniają się s z y b k o  1 r z e t e ln i e .

U J l o a  G t r o d z k a ,  X .  O ,  I  p l ą b r o .

T E l i B G R A M .

T-* O  F I L I I
H e ilm an n a  K o h n a  i S /n ó w  z W iedn ia

w  'Krakowie, u lica  G rodzka , L . 9» I  p ię tro ,  
nadszedł wielbi transport

Ubiorów męskich i dziecinnych
n a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y .  ’

Ubrania maryiarkowe je
sieni e i liniowe . od złr. 13—35 

Ubrania 2ak.etoi . od złr. 25—32 
Angliki z kanizelką kamg. od złr. 20—23

Ubrania saloa. I frakowe
:  nowsi ig i fasonu od złr. 2?—42

Paltoł\ . . .  od złr. 14—38
Mftniykowy miastowe . od zrr. 1 4 -2 2

HaweloU, s J m i  owity do podróży, kurtki, kożuszki, futra miastu«e po najtańszych t r u d u
S p o d n i e  z i m o w e  o d  3  z ł r .  d o  11  z ł r .

Wielki wybór UBRAŃ DZIECINNYCH od 3 lat po cenach fabrycznych.
Aby uniknąć pomyłek uprasza się o zapamiętanie nazwiska firmy i numeru 

domu, w którym magazyn w Krakowie si) znajduje.
B J s ł s b d y  n a s u i e  z ' B u  

w W iśdaiu, w Krakowie,^ ulioa G ro iz a a ,  L  9, I p ię tro , w Tarnow ie, w P rzem yślu , 
we l w o w I  , w CzernIÓwcach, w Biały (Bielaku), „ Jp iw ie , w Piiznie.

7 szacunkiem d le i l  u v  m  K o h n  i  S y n o w i e  
246* 18 0 W Krakowie, ulica‘GKódzka, Nr. 9, I piętro.

t J l l o a  O t- T  o d z l r a .  X . .  9 ,  1  p i ę t r o .

3 ) m X 3 3 ŚC3 T
x  Najlepsza, najtańsza, n a j M s z a  i iiajpiękniejsza
^  ze  w szy stk ich  la k ie r ó w  i in n y c h  Środ ków  d o  za p n u z cza n la  ^

nodłÓK jest niezatrzcezenie

KmFRANCUSKA MASA PODŁOGOWA j
(do ążyw an  a w z im n ym  sta n ie ) | |

J e d y n e  m l o j a o e  s p r z e d a ż y  f t

{AJLOJZY HtBYER, Lwów,|
k  u lic a  K a ro la  L u d w ik a , L . 13. 2612 5 o | |

u
|3t

Dotychczas niezrównany. ̂ | 
_ w .  3V E A . A G E T L A

praw dziw y oczyszczony

T R A N  %  W  A I R  I B  

M I Ę T U S Ó W

Wilhelma :Waagera w Wiedniu.
Badany przez najznakom itszych iekarzy, a wsKutak ła> 

tw ego traw ien ia szczególniej także dla dzieci p 'leconj 1 
i zapiiyw any jako nąj zystszy, najlepszy, najnaluralnie szy ij  
za najskuteczniejszy uznany środek przeciw cierp ien iom  

p iersi i  p łu c , zo łzo m , liszajonp , wiezodwm, w yrzutom  
skórnym , gruczołom , osłab ien iom  ilp. —  F laszk a  po 1 złr . 
W składzie fabrycznym w W iedniu , U l . ,  H enm urkt, 3 , tudzież

3 T  we wszystkich aptekach i składach towarow aptecznych ~ H p [
austr. węgler. państw > pra dziwy ao nabycia. 2499 4 18

W  K rakow ie mają ..a sk ład/le pp k  Gramwski, apt., Wiktor | 
Redyk, a p t , konstanty Wiszniewski, rpi., Stajiiąław Feiotuch, kupjec.

Z d. I października b r.
otw artą została  

w domu Wgo Lenerta, ulica j 
Sławkowska, 6, I piętro,

z charakterem  czyst i p ryw atn ym .
W pięknie urządzonych salonach  

wydają się  ś n l a i l a n i a ,  o b i a 
d y  i I r o l a e y e  c z y s t o ,  z d r o 
w o  i  a m a c z u i e  p r z y r z ą 
d z o n e ,  w  cenach  dla każdego  
p rzystęp nych . 2609 3 o

J ó z e f a  H o r n .

piwo
w butelkach i w beczkach

OKOCIM SKIE
Exportowu i Marcowe.

o  —
t ?  : i j  : a s  I— i

p q  o  ■■ iV v rM  I to  ^
%£ '   '
S

7a staranne wykonanie oostalunków ręczy 
sumie unie znanj

O

o f t )o-  O

M  Pi® Kwjs Jrsp i ZajraaicznfEfl 
, J »  I S I F F E l t

w Krakowie, fiii«a św. Jana, 5.

i  J A N  D R O Z D O W S K I
k  w Krakowie, ul. Floryańska, I b .

FABRYKA M E P IA N Ó #
oraz

skład i wypożyczalnia
poleca

fortepiana nowe
w ła d n e g o  w y r o k u , krótkie („Mi
gnon"), pros.e i k,rijźuWB, orzeobuVvB lub 
czarne, najnowszej konstrnkoyi, z pięknym 
tonem i wyborną g rą , trwałe w stroju i 

mechanice.
Ceuy nader u miarko wape I gwaraneya 

znpslna Fortepiana mywane przyjmuje 
się w zamian, również wszelkie repąraa/. 

w" wykonuje aię najstaranniej. 2285’ 10 3 b.

1617 12 0

INTel  c z a  s i e  d l a B u d u j ą o y c h !
G. k. przywileje austriackie, rosyjskie i nleaieckia,

Medal Warszawa 1885. j A t i  Medal Kraków J887.

Medal Warszawa 1886. Medal Symferopol 1888.

l e k c y j  t a ń c ó w
talonowych i solowych w d mach pry
watnych, pensjonatach , oraz w w łasntm  
mieszkaniu przy nl. Sław kow skiej, 

Ł. Bt, I  piętro. 2281 26 0

S T T L E - F *
przy ulicy Floryańskiej, L. 4, do wy
najęcia od 1 stycznia 1890. 2733 2 3

W-adomość u właściciela, I  piętro.

~ EKSICC ATOR
Wynalazca lnż> mer-Technolog Gustaw Ritter w Warszawie.

jM  > d e k  d l a  L o n s e r a o w .  n i a  d r z e w a  o d  g r z y b k a ,  o s u 
s z a n i a  m u r ó w ,  zastępuje f a r b y  o l e j n e  w e  w s z y s t k i c h  k o l o m  c h  i  
t a ń s z y  o  5 0 % .
B r o R R u r k , l  ilJustrowane z detaliczneui objaśnieniem  użycia wysyłani o o  |

1  b e z p ł a t n i e .
Preparat ten przewyższa w dobroci i cenie wszelkie dotąd znane do XIX  wieku. 
Kantor zamówień i filia Fabryki w Krakowie.

Adres: „Eis ic c a to f, Kraków, ulica Sebasiyana, L  5. partać.
Wysyłki uskuteozaiają się na prow'noyę ju2 od 10 kilo.

A g e n tó w  p o s z u k u j e .  2424 3 0

d o l i  o n
podwójnie moenv, zuany w trfclieyi z dobroci i 
stosunkowej ‘■aniości, lepszy pewuie od wszys'- 
kieh fabrycznych wyrobow tego rodzaju, bo 1 
własnego bydła, drobiu i zwierzyny wyrabiany, 
poleca Z a r z ą d  d w o r u  ł m p . z y a  poozts 

B r z e ż a n y  (G la łl ;y a ) .
Nr, 00. Z samej zwierzyny i drobiu z  tru>- 

S a m i  1 kilo ( d w u  f u n t y )  7 rłr. 50 cent 
Nr. 1. Z samej zwierzy ,y i drobiu 1 kilu 6 

z ł . 50 jen iw.
Nr. 2. Z eielęcinj , drobin , wołowiny 1 ki o 

5 złr. 50 centów. 15 97 110

lbmi51SlSlS151515T51SlSłSlŚgtiiUidl5lsiŝ lŜ15iat5Uil515:i5'51̂l,̂ g.g-i'

Z in k a m i Swifikowej w Krakowi*.

TRU M IEN *M E IU O W Y CH
w iSoclini 2522 2 2

urządziła fabryka wiedańska w domu
J. Bulsiewicz w Bochni.

C e n y  w ie r n e .  W y b ó r  d u iy .

T U T K I
( O U b s r a r i  

z prawdziwych francuskich papie
rów „ łio u b lo n * *  ' „ R a i s “  
( A b a d ie )  poleca hartownie i 

częściowo 
Fabryka wyrobów z papieru 

F .  s ^ u k l e w l o z a
w  K r a k o w i e .  2372 21 u

t-Łiihu.

wtzslklego dzaju chur/by 
żoładka.

Yai ypŁ^lskie 
K r o p l e  Ż o ł ą d k o w e

r r .  ' — * ■
klr id.  przy bnkn 

tytn, słabości '.ż,wzdfctach, kwmZnem odbijaniu, kolkacb, katarach, totądkowyen, agagach, 
iółtacce, obmierzłości 1 wymio
tach, bólach głowy (jeł.li topochodzą - iełądka), 1 u „ ,

a ti *ai ' pi di .ul
tołąćHca i  n ra w a m i i  n a p o ja m i 
Cc ja  , jd n  1 KI w ru  przepisem 

„  . 40 c' podwójnej 70 Cd.' I
M ark*  ochronna s k ła d  w  ap tece Karoli B.ad, w 

Ktortilcr fu ( I  ren otor) n a  M orawie w  A u strj 1.
O stri^  ipl* 1 P r ,v  " - ‘we M aryu e lsk łe  k ro p i,  

i  'k o  » j b y w a j, czestokro-1 fa łszow ane 1 naślado 
wano. W dewdu prawdziwości -uh  ł-roplł pow inna 
k ‘ Ida ♦ izk b> i  owinięto w opakow  ,ic czerw one, 
- •  >] o i i  „u a po . ii i  j  umieszczonym znakiem ochronym , 
n p rz y  1 . łd e j  deszcze znąjdowa^ się pow inien p rzep is  
'.jy w p n i .ron ii z i uniankT łe  d rukow any  ji it w 
drf‘- i  H. G u.ko w K romlsryfu (K rem sie r).

M a r y a z e l s k i e  Z U m  2$
w ave p rzy  zatw ardaen iu  
1 te raz  m  scęsto naśla
dow ane, d la tego  zw racać

p r z e c z y s z c z a j ą c e . s a , - r * i  ,
podp is  ap te k a rza  K . B rad y  w  K rom iery łn . Ce i 
jednego  p u d e łk a  20*cŁ, u u po pod. 1 złr. Za 
poprzednlem  n adesłan iem  ni li 'y to ś c  k ' to,i« 1 ru lon  
rłr. 1.20, 2 ru lo n y  2.20, 3 ru lony  zn. 3.20 opłatnie.

M aryacelskfe k rop le  io łąd k o w e  i  m ary ace ls li*  
piguł: rl p rzeczyszczające n ie  są ta d n y m  środkiem  
ta jem niczym . Części sk ładow e ty ch łe  są p r .y  ka ta .*  
fli.ezr« lub  u u d e łk u  w Opisie użycie Wj „ -„ ut

Prawdziwe Maryscelekl. krople luu  plgiOkl >r  do 
nab y cia  w

Krakowie w zptekaob W. Redyku F. ilralew skic- 
go, P Krokiewieza. L. Rosnei ;i, F . Sobierajskie- 
go, KI Stockmara, J .  Trauozyńskiego suadkob., 
Ki W iszniewskiego ; w A lld^chow le w apt. A. 
Mirronowioza; w Bochni w apt. M. Wa* • ; w
w Chrz; 'Win w apt. S p o ry sza ; Dobozyoach
w apt. .! B ilińskiego ; w Kentąoh w apt. E. 
Sokalskiego ; w Limanowy w ap t. W. A. Zu
brzycki ; w Lipriiku w apt. A. Fuohsa ; w My 
Slenicach w apt. W. R um ińskiego; w Niepoło
m icach w ap t ,f. Tiohy ; w Suohy w apt. K. Czer
nicki-go  ; w W ieliczce w ap t B. Mieoziński ; 
w Zakopanem w apt. Ferd. Tabeau ; w Żywcu 
w aptece (irafla  i Herdliczki, jak  również w 
wielu aptekach w Galicyi 2432 7 43

p i g u ł k i

Wina
T o k a j  » k o -M e g y a Ia j» Ł ie

czyste pod gwarancyą, jak najtaniej u
X X . K L i s m A  

Hurtownika win w Koszycach
(Kasehau Ungarn). 1938 64 0 

C e n n ik i  o p ł a t n i e .

jura HUBY
dla P. T . W . PP. Urzędników.

Firma wiedeńska M. Tillor zarzuciła całą 
prawie Glalicyę swemi ofertami na mundury no
wą ufłtawą przepisane, podając ceny za gotówkę, 
do których w razie zapłaty na raŁy dolicza dość 
wysokie procei'a. Otóż podpisany zawiadam ia 
P. T. strony  interoi owahe, że takież sam e mun
dury, z tej sam ej m ateryl, oo powyższej flrmy, 
w najieorzym wykoaaniu, z o b u n i ą i u j c  s i ę  
ń e s t a r o z . ć  d l a  h d i y s tk l c l i  k a ł e g o -  
r f l  p p .  C r z ę d n ik ó w  na sp ła ty  miodię- 
czne p o  t e j  s a m e j  c e n i e  ,  oo flrm a wL 
deńaka, a  oez doliozenia jakichkolw iek orocentów .

W. Stachowicz,
k i  a  w l e c  c y w i l n y  i  w o j s k o w y .  
2610 Kraków, Rynek, L. 3G. 15 30

' « n f t  ~ u M m m m W iW M W ń M M k

Ń A Ł O N  m Ó I >  B
oraz

PRACOWNIA SUKIEN DAMSKICH |
FRANCISZKI MOLINKIEWICZ I

^  H.i*£ikowi0
Unia A-B, I pl(tm, w domu Wgo Janlgf, N

zaopatrzony został w świeże
jesienne i zimowe kapelusze, K

p i o r ą  1 k w i a t y .  I
Wykonuje s n k n i e  podług oajśwież- H  

styoh żurnali paryskich po cenach bar- H  
o umiarkowanych i poleca się łaska 

wym względom Szan. Bań. 2718 2 0 H

Ziółka piersiowe
D r a  N e eb u r g ś ira ,

Jedyny środek przeciw chorobom płu- 
cowym, m ian ow ic ie: uporczywym kata
rom, kaszlowi, zapaleniu gardła, chryp
ce, zaflegmicniu i t. p.

P a k i e t  2 0  c t . ,  za stem pel i opa
kowanie na prow incję o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową" 
Leona Rosnera w Krakowie. 2270 26 o

t ż o o o o o o o o o o o o ó

N A  S E Z C 1 M  £
poleca w wielkim wyborze y

kapelusze, czapki i rękawiczki 2
skjirkawe, z futerkiem i fl&nelą, oraz

włóczkowe, 2628 6 10 Q

M y ,  Parasole, Kaiasze §
i bieliznę Dra Jagera 0

Magazyn konfekcyi męskiej £
F. A b G R IG A R  g

w  Krakowie, Rynek jłówny, 44. A 
>0000000000000

Ya seryo !
Otrzymafeo, z kilku najodpowiedniejszych fa 

bryk różne m a s z j  n j  r u l n l c z e  i jortem 
upoważnionym iprzedawać takowe za opustem 
30—50 proeet i z ceu fabrycznych

Mający chęć kupni skorzystać mogą z tej na
darzające' się sposobne ii . nabyć wyborne a 
tanie maszyny.

Że maszyn; te są rzeczywiście nadzwyczaj 
tan ie , o tein chęć kupna nająoy przekonać aię 
moę w moim składzie w Podgórzu. Na żądanie 
podaję także ceny listownie. 1683 2 5

J .  >1. X * r t i w e r ,  
w Podgórzu, R yn ek , L. 3.

^ * I W O

JAROSZOWSKIE
butelkowe m z  5 0

n a j l e p s z y  n a p ó j  s t o ł o w y ,
na wszystkich wystawach odznaczone.

l t  b u t e l e k  t y l k o  1 złr.
Odstawa do domu bezpłatna. 

S p r z e d a ż  p r z y  u l. ftw. .Tana, O, 
w p o d w o r c u .

300 sztuk p ra w to ysl 
HERCEKSKICH KANARKÓW
znakomitych śp iew aków , naśladujących 
slow ki, zwanych także „Boller", ira do 
sprzedania p rzy  u licy  Luhicz  
- w resta u ra cji Stuhra

2819 2 3 W . Son derm ann .

Już wyszedł! Proszę żądać

Najnowszy cennik

i
dla artystó w  m alarzy

w ysyła na żądanie gratis i franco

W. Krzysztofowicz
Kraków, A—8, 37 3643 4 o

Dc sprzedania za zgodną cenę:
T a r t a k  p a r o w y  o sile 30 koni, w do- 

liym stanie.
O e s h l  j o d ł o w e  1 Ś w i e r k o w e , od

do 2” grubości.
O b r a z y  s t a r o ż y t n e ,  r e l i g i j n e .
W a g a  im  I > y d ło , 1500 kilogramów cią

gnąca, nnwa, z fabryki Buganyi.
D o  k n p n a  l a s y ,  d o b r a  w Galicyi, 

«ra d o m y  w Krakowie.
Wiiido oosc pod lit. J . B . 3 6 7 3  poste re

stante B r a k ó w . 2672 3 3

w średnim  wieku, z do
brego domu, znająca s ;ę 

dobrze na kuchni i domowem gospodar
stwie, poszukuie obow iązku’za gospody
nię u wdowca lub kawalera w Krakowie.

Bliższa wiadomość pod lit. IŁ . P *
poste restan te  Biecz. 2706 2 3

Osoba

Papier i  łab tjk. Pr toi JTUlkowekiob w Bielaka. Gdpowiędaabay n ^ c a  Ńrokarni A. S^jjuwaki,

^


